
. Towarzysz Boles!a,,: Bleru~ koń~zy dziś 61 ląt :!.ycia. 
PIęknego, o~larnego żYCla. Zycla, ktore od .najwcześ'liejszych 
lat młodOŚCI było walką. 

Bolesław Bierut. wielki syn polskiej klasy· robotniczej 
nie szc.zę<lz.i! i n le szczędzi swych sil w walce o zwycięstwo 
dla na)drozszej mu sprawy: sprawy Polski sprawy szczęścia 
jej ludu. sprawy pokoju! IIOOjaUzmu. .' 

To On w szeregach Komunistycznej Parti! Polski zadzi­
wI"ł .swl?" ha1"tem I m!łdrośclll. wskapw~ polskiej klasie re­
bolllICZe), narodowi polskiemu drogę do praWdziwie N1e­
podleglej Po.ls~i. df'Oll'l do takiej Polski, w której gospoda-
nem byłby Jej lud. . 

To On w latach okupacyjnej nocy jako współtwórca 
Polskiej Partii Robotniczej był obc.k Marcelego Nowotki, 
PawŁa Fllldera tym, który przewodził Mrodowl pOlskiemu w 
jego walce o wyzwolenie narodoWe l społeczne. 

To On przewodzL dzlli Wilrodowi polskiemu na jego n0-
wej drodze dZiejowej, przewodzi Polskie:! Zjednoczonej Par­
tli Robotniczej w jej walce II, pOlskę telam, bet_u i illali, o 
Polskę szczęśela ! doorobyt1!. 'rizYst5deh jej ooywateli, l) 

POLSKĘ SOCJALISTYC!ZNJ\. 
Bolesław Bierut, wierny uczeń LenN I StaJlna niezłom­

ny szermierz Ptzyjaźni Polsko - Rlldzleekiel. ste·rnH.: Polskiej 
Rzeczypospolitej LM~j I)tocwn~ jel\t rniłQŚciĄ .1 Sll!IeUll­
lctem eałego ńarooll'polslrt~,1:miif~?~ł nierozerWalnie 

i na zawsze zwiĄzane ze WlizystkĄ!ni -zwjtlęstwlmli . IIlISzego 
narodu. 

KIELCE, SOBOTA· NIEDZIELA 18 - 19 KWIETNIA 1953 R. 

Aby szybciej rosła" 
socjalistyczna wieś polska 

al a~, Ursusa~~ 

llwarzysz' lilrut 
pf1yjął delegację 
załogi "Ursusa" 

wyproduk ł 
Dnl.a 16 bm. Prezes Rady Mini ... owa a .trów towarn:y ... Bolesław Bierut 

przyjął delega-cję załog1 Zakładów 

2 O -ty S I A fi' z·n y t rak t o r !:~~~""":;!z~rs:'.~:l,,:c,:l~ "I '- strów meidunek. w którym załoga 
W d' don091 o wyprodukowaniu przez. 

nlu 16 bm. Zakłady Mechaniczne "Urnu." opuścii 20·ty- te ZakładY 2O-tysięCZ<lego trakto-
si~zny traktor. Dzień ten słal się ·wielkim 'świętem całej załogi ru. 
klóra codzienną SWII ollarną.pracą realizuje wskazania ukoch .. neg~ P_es R.ady M1nletrów Obywa-
wodza narodu Bolesława Bieruta, pomaga wsi w jej walce (I no- t<>I B<J1eo1aw Bierut przek.za! ""-

1459 gromad 
K.e.e~cz,ln, 

pOdjęłO zobowiązania 
du.gookrelowe 

Na podstawie meldunków z 8 
powiatów naszego województwa, 
do współzawodnictwa dlugookre 
$OWego nil cześć I Maja przy­
stąpiło juz 1459 gromad Kielec­
czyzny. Najwięcej. bo 265 gro­
mad podJ~lo zobowiązania W po­
wiecie Busko. W powiecie opa· 
t<msklm"we wspólzawocl.nietwie 
długookresowym o pocInlesienle 
wydajności z ha, o rytmlcmośt 
dostaw obowiązkowych dla pań. 
stwa, zwiększenie tuXIowli pod­
jęło 253 gromady. 

Zebrania gromadzkI€, fia któ­
rych omawiane są dlugokreso­
we zobowiązania, odbywają sił 

w dalszym ciągu. 

we, szczęśliwe Jutro. , łoMe Zakładów Mechanl<!mych 
\ .. U,I"i'ruB'" gorące pozdrowienia w O 61 h"ń 1." 

Dzisiejsze święto .. Ursusa" to się cala niemal zaloga Zakładów.... zwląz!<u z jej osiągnięciami - g noc 1 S"1 
2~ tys. własnej produkcji traklo- stoją w rzędach nowiutkie, dople- W}'produl<owanlem 20 tysięcy trak-
mw - naszych czołg6w pokoju, f o co _ w dnłu dzisiejszym wYl'ro torów, które pracują dziś na pol- Konores Kobl" .... t 
które niosą ze sobą na wieś zapo- dukowane, nasze "czo!<7i ""koju"- sklej wsi, i tyczył jej nowych suk- O ..... i dź 11 I h ~ & t.... ceoow w walce o TOZ\V6j polskiego 
we nowyc epozyc. czasowo potężne "Ursusy". Nad placem przemy.1u traktorowego. o dalsze PEKIN. Niedawno ~ się w 
pomagaJą. Jel w SOCjalistycznej zwycięsko powiewają biało-czerwo tysiące _t""ów, które Pl'1ZYe>:y- I Pekinie n ~ Ogól:nochlński KonIII'''' 
prz.budowIe. Tych 20 tys.lraklo. ne i CZerwone flagi. nią się do umocnienia sojuszu TO- Kobiet. Na kongres przybyło ___ <I 
rów, pracując na polach. wyZw". Dyreklor naczelny Zakładów botn!cw-chłop<ikiego, przyspieszą 900 delegatek w tej liczbie pme<f. 

łaJą~ c;ło~a Z cięż~lego, .mozolne- Inż. Z. Purzyckl prosi minis!ra socJalialY"""ą przebudowę wsi. l ~==i ~=:~ w= 
g~ ru u. o cemen owante jednoś Tokarskiego o przecięcie wstęgi II _____________ --1. Tybetu i lrulycn oklręgów Chin. 

CI pracującej wsi z klasą robotni- przekazanie traktora delegacji 
ezą w realizacji wspólnego celu - POM z Nieglos 
lo widomy symbol sojuszu robot· Zrywa się b~rza oklasl<ów gdy 
nlczo • chłopskiego. minisler Tokarski przecina w~tęgę. 

lila uroczystość przekazania do Do ciągnika podchodzi traktorzys· 
eksploatacji 20.tysięcznego cIągni. ta POM z Nieglos - Henryk Go­
ka przybyli do Fabryki m. in. mi- łębiowski. Podaje rękę przodujące­
nisler Przemysłu Maszynowego mu kontrolerowi ZMP·owcow; 
JULIAN TOI\AItSKI. przedstawi- Zygmuntowi Pająkowi. całują 
ciele CRZ:1;: .. delegacja załogi się serdecznie. "Niech żyje 
jednego z przodujących w woj. sojusz robotniczo - chłopskU" -
warszawskim POM w . Nieglosach zrywa się z tysięcy piers! potężny 
kolo Plocka, która ma przejąć okrzyk . ., Niech iYJe bohaterska za­
Iraklor. loga "Ursusa", "Niech żyje Bole-

Na placu fabrycznym, gdzie slaw SiefUU". Gdl1 członkoWlee part; l" 
przybywaj l! goście i gdzie zebrała Zajmując miejsce za kierownicą l7 Ił 

ciągnika, Henryk Golębiowsk i d alą dobry przykład· 
Otmarcie obrad 
CZEU:holłowacklego 

Zgromadzenia lar8doweeo 
PRAGA (PAP). Dnia ,16 bm. 

otwarła zosiala kolejna sesja Zgro 
madzenla Narodowego Republiki 
CzechosłowackieJ. 

Tysięczne fzesze ludnośti pracu­
Illcel, gor~co wit_ ~~ap:ot~itiydenta 
Republiki Antonłn~ 
w drodze d!! Zgromadzenia 
dowego. . 

Gdy prezydent ZallOtocky 
był na salę posiedzeń, 
przyJ~1i go długotrwałą owacją. 

wzruszonym glosem slwlerdził: ., 
"Będę się starał Jak najlepiej i Jak 
najwydajniej pracować na tym Zabierając glos w naradzie ko-
traktorz,,". resllondencyJnej "grupa partyjna 

lila trybunę wchodzi sekretarz w walce o plan" zorganizowanej 
I(omiletu fabrycznego PZPR Lu. przez "Słowo Lud!!" pragnę napi· 
ejan Kwiatkowski i odczytuje pro. sać o metodach pracy grupy par­
lek! listu do Prezesa Rady Mln!. tyjnej w Zakładach Drzewnych 
slrów 80lesława Bieruta, w kl6- Nr 4 w Radomiu, której jestem or­
rym zaloga "Ursusa" melduje Mu I ganizalorem. 
o swym osiągnięciu. T eks! listu . . 
zostaje jednoglośnie przyjęty przez la~I~~:(!Y :asz~ ~.alleząk' .ro kll:Ch 
zebranych. w ~ wOJ. .e oc .m. tore 

z honorem realizują swe plany 

P
. . produ~cyjne. Plan za rok 1952 wy. 

OSiedzenIe konaliśmy przed lerminem. Obec. 
nie takle plooy dekadowe fi mie-

.... ' .... n.",." ••. II.itl si~czne są zawsze wykonywane. 

lilii. P.klj •• II.IIl.~.łl Do suKcesów osl.ąganych przez 
calą załogę Zakładow Drzewnych 

Pr.M.1I1 11'lIlleld. Nr 4 w ~aineJ mierze przyczyni 
W Warszawie odbylo sil! pod la się takle mo}a grulla partyjna, 

przewodnictwem pro!. Slanisla- pracująca w dZIale posadzkami. 
wa ~tdaynsliiego posledz ... !e Członkowie grupy swym przy­
Polskiego Komitetu dla PokoJo- kładem I pracą uświadamiającą 
"'ego Rozwiązania Problemu mobilizuJ 'I pracujących wokół nich 
Niemieckiego. bezpartyjnych d!! walki o reallza-

postanowi! cl~ planów produkcyjnych. Cdon­

lezylDy 

kowie mojej grupy rozumieją, ze 
jednym z ważnych warunków 
bilizacjl bezpartyjnych do 
nla wydajności pracy Jest dawanie 
.robrego przykład!! przez członka 
partii. iold czlonkowle mojej gro 
py poprzez należyte wykorzystywa 
nie I organizację pra-
cy. swe nor-

Zbi-

o 

proc. normy. Za przyklaCJem człon­
ków partii wysoko przekraczają. 
swe normy produkcyjne takte bez· 
partyjni - Stanisława Kowalc.zyk, 
Stanisława Wanlek I inni. 

Ostatnio brak odpowiednie! .. 
szami w naszych zakładach nie po­
zwala na rytmiczne wykonywanie 
planów. Z powodu braku suszami 
li co za tym idzie suchego dr~ 
- dział nasz ma często przymuso­
we postoje. Np. w początku kwiet. 
nia produkcja na naszym ddale 
była wstrzymana na okres 4 dnł. 
Ale potem, kłady otrzymaliśmy ju 
drzewo, odbyliśmy zebranie gru" 
partyjnej, na którym postanowlllś. 
my pracować nil nocną zmianę. by 
w ten sposób nadrobić straty spo­
woduwane przymusowym posto­
jem. 

Dzięki pracy uświadamiaJąeeJ 
prowadzonej cdonków gru_ 
py partyjnej. naldycle 
dbają o swoje maszyny. W aule 
przymusowych postojów 
ue pracujący przy maSZlflt&lcla 
przeglądają Je i usuwają 
Uszkodzenia. Totd w naszym 

nie mieliśmy jeszcze 
w czasie pracy 
z maszyn. 

Mimo po,,,unv!:lt 



W iO .. rocznlcę 
powstani.a w lI'eteie' 
Dnia 23 kwietnia 1943 r. nhi16!l:1I!ny orlan Polsl!:lej Partii 

RQbotniczej. "Glos WarSB!lWY", pisllł: "Opór ludności tydow­
sklej przyjął szybko zdeeydowan'l formę zbrojnej walld:Na 
cilasńy teren warszawskiego getta trzeba było ściąl!!lląć regti;. 
larne'wojsko, artylerię, '!Zołg!. Dópomocy utYto san'lololów, 
rozpoczęto formalne oblężenie. Zacięte walki toc%lI się o każ­
dy dom, o katde m!eszkanie. Mury getta, k~re miały ułatwić 
krwawą masakrę ludności żydowskiej, stały się twierelzą, 
o którą daremnie jlł*. Ii dni bije się bestia hitlerowska. Getto 
za!!lane Jest trupami żandarmów i esesowców. Karetki Czer­
wonego Krzytll wywożą masowo rannych. Nie Jest to tylko 
porażka w sensie wo,skowym. Jest to wyra~a porażka poli­
tyczna". 

Powstanie w getcie warillllawskim wybuchło po druflo­
trwałych pracach przygotowawczych, Już w pierwszych mie­
siącach 1942 r. Polska Partia Robotnicza wysłała na teren 
getta swych przedstawicieli. steryeh komunistów, Józefa Le· 
wartowskieg<> i Andrzeja Szmidta. De utwot'zonel!!O w gęteie 
Bloku' Antyfaszystowsł«:iego wstępują obok komunistów 
wszystkie pałające żądzą walid z okupantem u(lrupowania. 
lITa czele grup bojowych, na czele Zydowskiej Organizacji 
Bojowej. obok komunistów FendamiMkie(l() I Rozenfelda. sta­
ją ! inni ~iązęni z ludem dowódcy, jak 11&). Anielewicz. Rl'fch 
Oporu demaskuje zdradzieckI! oolę Judenratu (żydowskiee;o 
p~eudo-.amorządu). obsadzonego przez burżuazyjne elementy 
syjonistyczne I klerykalne, wY'kazule zbrodniczą politykę 
burżuazji, która wykonując skwapliwie wszystkie zarządze­
nia okupanta l wzywając mieszkańców getta do posłuszeń­
stwa, pomaga ludobójcom hitlerowsldlTi w dziele mallOweJ elos 
termln"cji ludności żydowskiej. Zydo1l'lska Organizacja BoJo­
wa oczyszcza getto z agentów gestąpo. izoluje Judenrat. udll.­
nyml akcjami bojowymi wskazuje ludności drogę walkI. 

Masowe wywożenie mieszkańców getta do obozów śmier­
ci, bestialski mord popełniany na ludności żydowskiej ateno­
wiły jeden z etapów planu eksterminacji narodu poisklego, 
konsekwentni., realizowanego przez laszysrowaldch ludobój­
ców. Sprawa aktywnej walki ludności żydowskiej z olrupan~m 
była sprawą calego ruchu oporu w Polsce. Rozumiała to kla­
sa robotnicza. jej partia wraz ze swą siłą Zbrojną Gwardią 
Ludową. 

Stały kontakt między sztabem iłównym Gwardii Ludowej, 
\!! dowództwem Zydowsklej Organizacji Bojowej 'IV leje~ 
fstn!ał od POCZątku 1943 roku. Jak pisze w swych w~lTInle­
nlach Franciszek Łęczycki, wyznaczony prze!!: dowództwo 
Gwar~ii LUdo~ej do 'utrzymywania łllczności z Zydowską 
OrgamzacJą BOjową: .Wykonując polecone mi zadanie przed 
s~mym wybu,;hem powstania dostarczyłem do getta ~iem~l 
wszystką .bron, POzostawiając jE)liynie nieodzownie potrzeb­
ną. ogołoetłem magazyny". 

Podczas gdy partie burżuazyjne I dowództwo AK odmó­
wily Ijdzlelenia jakiejkOlwiek pomocy, tylko kUlsa robotni­
cza z PolSlką Partią Robotniczą na czele wsparła bohater­
:kich powstańców .. ..oddziały Gwardii Ludowej przliJlProwadlZi_ 
y szereg akcji bojOWYCh, likwidowały lIlliazda karabinów 
~owych ustawione wokół gette, POmagał,. odciętym 
od?zi~ w przedosta.niu ~ic: do lasu. We wspólnej walce ze 
zn.enawklzonym wrO(lJem padali po obu stronach getta bo­
jownicy o wolność. 

Powstanie w (l'etcle warslIQwSlklm było przejawem wzmo­
żonej walki narodów okupowanej przez hitlerowców :Euro­
py. Niezachwiana byla już wtedy, po Stalingradzie, pewność 
ostatecme(l() zwyc'ęstwa, serca przepełnis;/ł wrząca nlellu­
wiść. Od Wołgi d<l Pirenejów mocniej zaciskali w r~ach 
bl"Ot'i mętczytni i kobiety, młodzi l starzy. 

Podczas powstania w getcie faszyzm !>Okazał raz Jeszcze 
jaki 1<)0 gotuje On !udSlkośc!. Nie mO(ląc zwyciężyć w boju 
bestie hitlel"Owskie paliły żywcem tysiące ludzi dusiły ga_ 
zem, uśmiercały dzieci w OCZ!leh matek.. ' 

Na ruinach getta powstaje nowe życie. Buduja się domy, 
zakłada zialeńce, wkrótce mlknll <lstalnle gruzy _ niemi 
świadkowie bohatarsldch walk. Ale nie zginie pamięć o bo­
haterach getta, boba terach ja<linej Je najzlIClętszych bitew wy_ 
danych hitlerowskiemu oII;upantowl na ziemlaeli PolskI. N-k 
nie zatrze wspomniet\ najstraszliwszych w historii faszystow. 
skleh zbrodni. 

Naród polsltl, dla którego lIłowo faszyzm lIłIIło 
bołam niewol!, tortur I śmierci, poświęca wszystkie 
pokojcwamu budownictwu. Aby silny był naaz kraj, 
\IV siłę obóz pokoju I socjalizmu. Aby Illgdy nie 
światu trupia czaszka faszyzmu. 

K'Mis)aPol:tYCZII Ilr.M 
przyję . jednomyślnie 

propozycją bralijską w' sp ie Korei 
NOWY JORK (PAP). Na posiedzenia Komisji Politycznej 

OIllZ toczyła się dnia HI bm. dyskusja nad rezolucJ. pob!!. oraz 
nad rezolucją l'razyIiJską. 

RezolUCja brazylijska stwierdza czenla wojny w Korei oraz nawlą­
m. in., że "Zgromadzenie Ogólne zal 1111 rokowań VI' Panmundżonle. 
wyra ta nadzieJę, li wymiana ran- W obecnej ~ytuaejl - oświadczyl 
Dych i chorych jelleśw wojennych minister Skrzeszewski - dele­
zosialIko szybkIl zakońclIIInll Ofal! eJa polska "wda za rzecz możU­
ze dalsze rokowania w Paomun- Wl! udzielenie $w(>go poparda dW\!-

. . krotnie poprawionemu projektowi 
€Izonle doprowadzą d? szybkiego ruolllcJI wnlesioo~u przez dele-
zawarcia rozejmą w Korei, zgodne gacJę Brazylii oraz nie nalega na 
go li zasadami fi celami ONZ". postawienie pod g!ollOwanle 5WO-

W toku dyskusji zabrał głos 'leII wniosków w sprawie koreań­

sklej, JMlI ehodd II po_tale pre­
bierny, zawarte 'IV rezolucji pol­
skieJ, to deleli'lIcja polska zasln"" 
ga IIOble prawo postawienia leli na 
nasttI'MJ sesJI Zgromadzenia o­
gólneli'o NZ. 

lIIi_ii wllhl. 
przez "Mazoli'szeli 

u INp MIIUI.UBI 
LIIIIA -ITlUQ 

szef delegacji polskiej, minister 
Stanisław Skrzeszewskf. Mówca 
przypomniał iniclatyw~ pokoJOWI! 
rządu Chińskiej Republiki ludo­

weJ ł Koreańskiej Republiki ludo­
wo - OellM>kratyeznej, zmierzaJąc" 
do zawarcia roleJrbu I do .akoń-

Ludzie pracy Radomia z pogardą i oburzeni 

w.Ołtllwie 
NOWY JORK (PAP). Prasa do­

IIMi, źe wOltawie odbyl s~ • i'łi­
clalywy Rady Obrońców POKoJu 
stolicy Kanady wiec, lIa którym 
prz~lIwlal, serdecznie powitany 
p!'IIU zebran.tc.fi, laureat Mi~dzy­
narodowej .. rody Stalinowskiej 
MZa utrwalanie pokoJu mlfilzy na­
.odami" dr J. Enditot!. Jak wiado­
mo, En<lico!t powrócił niedawno 
z ,podróży do Europy i ZwiąZKU 
Radzieckiego. 

Mówca zapoznal zebranych z 
I'raCIl Komisji Kongresu IlIarodów 
w Obronie p"koJu, która wy.loso­
~wala pismo do rządów pięciu wiei­
kich mecarstw. Poświęci! on znacl. 
n'4 część swego przemówieni. wal 
ce narodów" zawarcie Paktu Po­
koJu mi~dzy pięcioma wielkimi mo· 
carstwamI. 
. Endlllott· 'po""reśłił, że jed_ z 

wielkieh mocarstw - ClI!")", .nie 
"ostały dotychczas przyjęta do 
Organizacji IlIarodów Zjednoczo­
nych i wsKazal na olbrzymią rolę 
CIIłn w polityce międzynarodowej. 
Podzielił się on z zebranymi swy­
mi wraieniami z pobyt~ lwi'lz­
kil R.dzieckim oraz opowiedzia' 
lm o podniosłej uroczystości wrę­
czenia mu MiędzynarOdowej N.­
grody Stalinowskiej. W zakOlicze­
niu Endlco!t stwierdzi!, że 
radziecki dąży usilnie do 
ni. pokoju na świecie. 

jęli w o 
•• HI illdzil I. , 

Głęboko wstrząsnęla spolecze ń.twem Radomia wl.domośt (I wy­
kryciu gniazda szpiegowskiego w naszym mieście, z którelO do 
ośrodków wywiadowczych amer ykailsklego Imperlalizmu plynt1y 
za osławione 100 milionów dola rów wl.domośd O rozwoju " •• u­
go socjalistycznego przemysiu, o obiektach wojskowych, siluh 
zbrojnych i strukturze naszych o rganów bezllłeczeń~twa, (I l'Óinyeh 
dziedlinach naszego życia. 

Z pogardą i wstrętem patrzyli ze­
brani na procesie robotnicy radom­
skich zakładów produkcyjn~ch, 
pracownicy biur, instytucji I urz~­
<łów na siedzllcych na ławie MKllr­
żonych: NOllowicza, WoJciechow­
skiego I Malka, agentów imperla­
lizmu amerykańskiego. 

Zdrajców własnego narodu 5jlC1 
kala zasłużona kara. Marian Woj­
ciechowski l Jan 111osowiu 
~,Janek") skazani zostali na 
śmierci, Edward Małek (ps. 
.. Stath") - na karę 15 lat więzie­
nia. Surowy i sprawiedliwy wyrok 
przyjęło społeczeństwo RadomIa l 

pełnym zrozumieniem. Ola plal­
nych agentów imperializmu l:SA 
nie ma I nie będzie w oJ-
czyźnie litości. Zdrajców t~-
pl i będzie tępi! z calI! surowosclą 
prawa. 

O swej nienawiści do krwioier­
cr.ego Imperializmu i piat· 
nych paellolków, którzy , .. wa-
hali się knuć spisku prz Clwko 
wAAsnemu narodowi, " Koniecznoś­
ci wlmoienia czujności i spol~go-
wania wysiłków w 
przy 

mowaell ze swymi towllrzyslillml 
pracy. 

- l dllia na dzieli nasza ludo­
wa Polska stllJe Si, bogatszą i po­
t~tnłeJszlI - mówi roIIoInlk z Ra­
domskich Zakładów Obuwia 
JOl!.!' I"IJAUOWSKI. - przy· 

111'{;\IIIA (PAI"). Coraz szersze­
go rozmachu nabierają prace przy 
wznoszeniu jednej z nalpolę!n!"j­
szyeh budowli albańskiej pi,clolat 
ki, rafinerii ropy ndt_J "" Cerrl­
ke, w poWit" E.lb~W1Ił. Szpko 
wyraslają bloki po<ist ..... owych o· 
bieklów. Ułożono Jui pierwue ki­
lometry fUl'OCillll'u od miasta 
Stalin do Cerrll!e. 
Ogromną rolę odgrywalII w liii­

dowie maszyny ze lwlązku Ra­
dzieckiego, buldoiery, ladowarki 
mechaniczne, samochody - wywrot 
kl. beIooiarkl i 

Wlęl<szośt bUldo~.nlez"d1 stosu-

O naukaell plynllcycb Z proąsu 
mówi pracownill Zskladó'N Me­
talowych im. Gen.. "'altara. 
tow. CZEI>UW CICHAWA g Wy­
działa TP-4: 

1ru1r1a z tago II~ ~un~f 
wlaśeiwe "Iluid. ll!lOsll'Zeille CIIUJ­
nośd - to obowiązek nu wszyst­
~1e11. Wróg bowiem nie przebiera 
w Ś1'odkach, działa i wciska sl9 
wszędzie, gdzie tylko mołe uzy. 
skać pożądane informacje. Zwerbo­
wal specjalnego agenta w postaci 
oskarżonego Małka, który miał da 
wać m.teriały również z lIaszego 
,aklad" pracy Szpieg N05o­
wid~ wykorzystywał 1I'1lI'106two I 
gadulstwo łudzi, od ktlIrycll uer­
p..-l potrzebne mu. materla!y. Dlale-
10 tw; -mm:imy -stl'ftC ~., przed 
wrogiem, który wyKorzystuje !'Iaez 
brak czujności, nasze gadulstml i 
gapiostwo.,. . 

Wypowiedzi tallklJ _ma bf 
przytaaać cale dziesląlJlii. ludzie 
pracy Radomia z całą s!a_czsi. 
clą potępiaj,! czlOl1\ców szaJkl s'llie 
gówskieJ, działającej lIa t_le 
Radomia i ze zrozumleł1!~ przY!­
mi!fll słuszny "-yrok, IllÓ'WIlI o 
wilił1OJ!enllu swej czujnoki aa .dllla 

wroga lo spotęgowaniu 
w pracy dla ojczyzn). 
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ros-»Aby partia nasza mogła 
nąć f' krzepnąć, musimy 
ustannie podnosić poziom i 

nie .. 
treść 

wśród . naszet pracy politycznej 
mas« 

(B. Bierut} 

Na rzykł zie świetlicy we soli 
~ 

_ A więc chodzi wam o 
Wsolę, czy tak - rzekł do 
mnie pewnego dnia jeden z 
działaczy "na szczeblu" woje­

w6dzkim. - Alel: tam kultura 
t a k a - w tym momencie 
zgiął rękę w łokciu, dając do 
zrozumienia, że wazysA:ko Idzie 
jak należy. 

Bo proszę: we Wsoli (gmina 
obejmuje 11 gromad) jest elek­
trYczność, radiowęzeł, . cztery 
szkoty, biblioteka gminna I w 
gromadach 5 punktów biblio­
tecznych, sklep, w którym 
oprócz bielidła I wódki są jesz­
cze do sprzedania książki, Lu­
dowy Zespół Sportowy i świet. 
hca, - p!erwsza w wojewódz­
twie. A komunikaCja za po­
średnictwem regularnie kursu· 
jących autobusów PKS-u, 
niczego sobie. 

W doskonałym tedy nastroju 
pojechałem do Wsoli i pierw­
szą wizytę złożyłem sekretarzo 
wi Prezydium GRN tow. Stani· 
sławowi Stępniowi. Chodziło 
mi o realizaCję pl!inów gospo­
darczych przez gminę - bo 
kombinowałem: jeżeli kultura 
I a k a, to I uświadomienie lud­
ności wysokie. A z tym łączy 
się mocno sprawa obowiązko-
wych dostaw. . 
Sekl'l'tarz rozpoczął od stw!er 

dzenia, że ziemia jest licha -
piachy. Srednia wydajność z 
hektara waha się od lO -12 CI 
zboża. Mieszkańcy gminy prze 
ważnie małorolni. 

- Z dostawami - mÓwił se­
kretarz - to jest różnie. W' zbo 
żu i żywcu jesteśmy na 10 
miejscu w wiecie radom-
skim, który lic y, 
w podatkac 20 miejscu -
w tej chwili tow. Stępień 
chrząknąl - w mleku na 29 
miejscu. 

W gminie Wsola nie ma lIPół 
dzielni produkcyjnej, nie 
też ani jednego komitetu 
żYcieIskiego. 

Do pokoju ~szla Stanisła­
wa Stępień, kierOW'niczka 
świetlicy. PowIedzlała: - Za­
jęliśmy pierwsze miejsce we 
wsp61zawodnictwie wojewódz­
kim. Mamy zespół chóralny 
(20 osób), taneczny (piękne kO­
stiumy), dobreilo cz;rt:lmia 
(Prus, Szołochow na tapecie) 
i teatralny, który wystawił Ga' 
laja .. W rodzinie Leblodów", a 
ostatnio "Grube ryby" Bałuc­
kiego. Sala teatralna' - w 
świetlicy. Scena i kurtyna na 
razie prowizoryczne, ale lo po­
czątki, potem bęc:h:l4.1 lepiej. 
By! u nas Jerzy Putrament z 
wieczorem auionkim a potem 
Wanda Melcer Putrament ob­
darował ,.Wrześniem" ! ,.Rze­
czywistości,," prrodujących 
świetliczan - Helenę Mordka, 
Stefana Mordkę ! Edmunda 
Nowaka. To samo uczynilI 
Wanda Melcer ze swoją ksi/l.ż· 
ką o piechurze I Amory.ce. 

W świetlicy jest wzorow,r po 
rządek:, czyliciutk~. Sc!.1II'I1 ude 
korowane e;azetkami. Iicl~lIIIIY­
ni - jedna z nkh· to .,sporto­
wiec". OOOk will! ładnie (tu­
Ilem) WYkonana tablica gmin­
nyeh rekordów !IP()rtowych. 
Na środku sali Ulajduje się stół 
ping-pongowy .. ! oto widzimy 
na przykladl!ie jall: owoenI.e za­
ząbia się działalność świetlicy 
z praeą LZS-u. Czołowi spor­
towcy zespołu.!IIl IIIktywnymi 
Świetliczanami. Nazwisko ko­
legi Okrutnego wykalisrafowa 
ne Jest na tablicy rekordów VI 
rubryce "Mistrz IIZIIchów". 
KG!. Stefal1l Durale jest mł· 
atrzem IV pin,.pongu, kol. Ił.· 
lena Mordka (ta, którll doAIIiIa 

książkę 00 Putnmlll'lta) -- mł-' s~ą IV lekltoat1.~ee. Ci. 
sami. grają IV zatukllch GIlłll.!a 
! Bałuckiego, tań~ fili Hllpol. 
baletowym, śpiewają W chółH 
1_ 

Świetlicy- klelMW'I1ik 

nazwiska llbonentów, a więc 
mistrzów gminnych w sporcie, 
członków zespołu baletowego 
świetlicy, zespołu chóralnego 
Świetlicy, zespołu teatralnego 
świetlicy - nazwiska kilku 
nauczycieli, uczniów miejsco­
~i azkoly. Jedynym rodzyn­
Idem w tym cieście jest auten­
tyczny chlop z Piastowa _ Sał 
kiewiez, któ;y rozczytuje się 
w Gomolieklm. 
Pytałem o nazwiska miesz­

klińców Wsoli, którzy Ilaiozęś­
ciej Przychodzą do świetlicy: 
Wieczorek, Falek. Miazga. A 
kto jest w zarządzie świetlicy? 
Falek, Millzga, Durak. A ko­
bie~, któte często odwiedzają 
świetlicę? WieczorkOWI, Gra­
bowska, Okruclna (od Okrut­
ny) .• 

A mote m! podacie kilka 
innych nazwiak, ludzi nie zwią 
zanych bezpośrednio z pracą w 
świetlicy, którzy czasami do 
niej zaglądają - zwróciłem 
się do klerOW'niezki. 

Nie otrzymałem odpowiedzi. 
Widzimy więc, że nazwiska 

(to sarno odnosi się do mło­
dzieży) powtarzają się, a więc 
w życiu kulturalnym bierze 
udział kilkadziesiąt osób: A 
chłopi z Okolicznych gromad 
albo nawet i n n i ze Wsoli, 

Ważne 

owstanle' Wojewódzkie. 
go Domu Kultury w 
Kielcach Jest niewątpli-

wie doniosłym wydarzeniem 
w tyciu miasta I wojewódz­
tV"II. Wczorllj - przed wojną, 
luksusowa siedziba sanacyJ­
nych Instytucji - dziś - pięk 
nie urządzony b. Dom Mło­
dzieży stanOwi własność ludzi 
pracy jest I c h Domem Kul­
tury. 

Kultura ! IIZtuka służą w 
Polsce Ludowej wielkiej spra­
wie budowy socjalizmu t wlali 
nie to zadanie, którym po. 
przez upowlIZechnlen!e kulłu­
ry Jest wychowanie nowego 
czlowleka postawU sobie za 
cel Wojewódzki Dom Kultury. 

- Prowadzimy dzialalność 

mollOWO - polityczną z Jednej 
strony, II drugiej artystyczno­
widOWiskową - mówi dyrek. 
tor WOjewódzkiego Domu Kul 
tury tow. Karol Scieszka.­
Zapoeząt'kowal!śmy IIkcję od­
c:zytową, zainslalowal:Śffiy w 
In'!Iachu radiowęzei. 
bym wyrazie życzenie 
nltm!a współpracy Domu z 
Klubem Literackim. Może by­
loby słuszne, aby odczyty klu­
bil odbywllły sią u nas, w 
WOK. 

Projektujemy również­

kontynuuje tow. Scleszka­
~zęc!e regularnego wy­

. śWleti3nlll filmów - dyspo­
pl'zecillt odpowiednią 

salli -- ~ speejlllnym uwzględ 
nltmlem filmów dokumental. 
nych. . 

-- A ~1 lIrtys~czne? 
Ruszyliśmy II miejsca. 

bilet dziecięcy orllZ 
złożooy li do­

rosłyd'i. chór 
mieSIllIfty orll"z dWII lIespoły te­
atrelne. J!llden li nich 
toW1lje ',Jtukll "Potudnik 49", 
dNI! wodewil Jllna PllIsee· 

która liczy 500 mieszkańców? 
Skoro ludl!ie nie wypożycza­

ją książek, mógłby ktoś sądzić, 
że je kupują. Pomaszerowałem 
więc 40 sklepu GS-u. Naprzód 
jednak zagadnąłem sprzedaw­
czYnię ob. Marlę Durak o inne 
artykuly "lrulturalne". Mydło 
- idzie, nafty mniej, bo jest 
elektryczność, a poza tym chło· 
pi postadllJą znaczne zapasy 
jeszcze z czasów wojny. Papier 
lisiowy lrupuią przeważnie ~l· 
ko żony, matki itp. korespon­
dujące ze swymi naiblitszymi 
- żołnierzami. A książki? 
Są tylko bardzo pouczające 
broszury o porzecz.kach i nawo 
zach, a także rozkoszne (bo 
przypominają się dzieci) 0po­
wiadania w rodzaju przygód 
"Kiciusia Bimbusil". Sklepy 
są jeszcze w Wielogórze i Fir­
leju - ale tam. też tylko bro­
szury i "Kiciuś". 

- Jedź pan do Jedlińska, są· 
siedniej gminy, nie daleko, 
3 kilometry.... powiedziano 
mnie. -'- Tam"'fest sklep z ksląż 
kami, może więc ')li J edl..ińsku 
lrupują. 

Owszem, sklep był, książki 
zajmowały piątą część pomiesz 
czenia. Obroty w rolru bieżą­
cym mikroskopijne - 200 zl., 
a na "chodzie" przeważnie 

zadania 
Hultury 

cyka w zalotach" Zabioekiego. 
Ale to nie wszystko. F'oslll­

damy jeszcze t. zw. artystycz­
ną brygadę WOK, w skład 

której wchodzą utalentowani 
śpiewacy, \nstrulnent~l I 
inn! artyści· amatorzy - kiel 
czanle. . Znaczną aktywność 
przejawia niedawno powslaly 
klub szachowy: ot, na pr:zykład 
przed kilku dnlllm\ odbył się 

u nas mecz szacbowy Kielce 
- Lublin. Obecnie naszym 
najpUnlejszym zadaniem. jest 
dalsza rozbudowa zespołówar. 
tystycznych. stworzenie silne­
go aktywu .. 

- Chcemy - clągnie iow. 
Scleszka ....;. powolać do życlll 

reprezenlacyJny zespól pieśni 

! tańea ziemi kieleckiej, coś w 
rodza1u "Mazowsza" w skali 
wojewódzkiej. 

ZnacZIlI! frekwencją cieszy 
się biblioteka licząC.!! 12 tysię­
cy tom6w i czytelnia. Dużą 
atrakcJiiI dla najmlodltzyeb !!II 
imprezy organizowane dla 
dzieci, wyświetlane Sil filmy, 
przezrocza. Dzieei słuchAlj!!. 

bajek. 
- A Inne zadanlll WOK w 

upowszechnieniu kultury? 
- To bardzo odclnek 

- stwierdza nasz ro2:m~lW(a 
- WDK spełnia bowiem rolę 
ośrodka oddzla 
ływuJącegO 
tertm. Istniejący przy WOK 
instruktor:zy (teatralny, cho.­
reograt:czny. plastyczny. mu­
zyczny) czuwajll nad cało­

kształtem· iyclll 
w świetlicach zwjlu~,ów za­
wodOWYCh I Idubach l'obotnl~ 
e:zycl:!. Wkrótce powstanli 
t. zw. kluby mslNktorów, do 
których będ/l nale~ell wS:zyscy 
instNktor:zy z województwa 
praoojący w danym dziale 
lIIztukl. W ten sposób p, . .)lI 
ci/lgłe szkolenie Ideologiczne 
t fachowe pracownicy - fa­
cho.wey świetlic poctn!oll" 'wc 
je kwalifikacje. pomOR~iet 
liczlInom lepieJ. . realizowac 
ballło .. kultm-a dlIII mali". 

"K1c!.UŚ". Okazuje Idę, że w 
gmin.I4.I Jedlińsk istnieje ~lko 
jeden sklep, w którym można 
kuPić ,.Lalkę" _ Innymi. M.0tWy 
na dwie gmil1Y - 33 gromady 
pr:zypada piąta część sklepu w 
Jed:liń!;lru, stojąca do dyspozy­
cji amalorów dobrej książki. 
Fakt ten nie wymaga żadnych 
komentar:zy. 
Sumując powytsze rozwata­

nil!., trzeba stwierdzić, że: 
l ... kultura" w gminie Wsola 

mimo godnych pochwaty osią­
gnięć świetlicy za słabo jelit 
powiązana !II walką o przebu­
dowę IIOCjalis~czną wsi, wy­
chowanie nowego. świadomego 
człowieka. 

2 ... kultura" obejmuje ~llro 
pewną, zamkniętą grupę osób, 
nie promieniuje na zewnątrz 
tej - rzec mo:!;n.a - .. elity", 
poza SPOradycznymi wypadka­
mi wyjazdu w terim, nie docie­
ra do gromad. 

Trzeba organizować więcej 
1 częściej wyjazdy do ~ 
- IIilniej wiązać się z masa­
mi chłopllk1mi Dobra sztuka, 
piąlmie wykonany taniec, cie­
kawy 1 W2:!'Uszający fragment 
z arcydzieła prozy polskiej czy 
radzieckiej, to ziarno, które za­
siane w duszy chłopskiej wyde 
wspaniały plon. 

Stąd wni06ki dla odpowied­
nich czynników i przestroga 
dla tego dl!ialacza "na 
_blu" wojewódzkim, żeby 
przed założeniem rótowych'" 
lrularÓw pofatygował się oso­
biście do Wsoli 

Na zakończenie ldlkll słów o 
komunikacji, której na POCZ/l.t­
lru naszego reportażu oddaliś­
my piękny ukłon. Otóż wieczor 
ny auiobus Warszawa-Radom 
spóźni! mę pól godziny. 
tecznie to nic stnsmego. 
na by Md tym przejŚĆ do po-

• rządku dziennego, gdyby nie 
pani, któl'll powiedziała 

na ucho (siedzj.eliśmy na 
przedzie wozu): 

- Kierowea 
wanil!l na 
WÓZ 

EDMUND TOMASm:: 
II 

t 

:w 6ł ronDleę . 
. iowanylllz,. .·BoI_lawa·· BieHl'a: 

Droga pokoleń 
Tysiąc dzlewl~_ ~ty ~ ~ ~ 
na. niebie dzI~ lWi llliepnebrll.Dym tłI:!mem. 
Uczeń st. przed ka.tedrą, ujął li;alame.n ł ~ 
lWi glową, l1a.uczyclela w portrei ea.r& na. ~ 
'hli: się skończyło głodne eb.leba ł książki ~ 
tylko pa&t_ clelm~ II łego dIilI~ ~e. 

TIIk IICę ~ mł~ ~ ~_ 
Za wózldem W&PIl&, u ~ ide Wilii, ide ~ 
krąży w kólkaeb mł~ murmuJącej 00 n1ek, 
~ IICę. ~ kóHw. SwiM mu się "fi' ~ ~ 
ogromna. _ ludeb w kIMę i ~ się zblep. 

Armie "'111 w okoplioCh. Zlmlm _ li LubliD& 
zdoła. przez _wę ~ ~.lOOwa ~. 
JIIIk lellin.<>wiee uklada u wlum! rękę ~ 
mówiące pnwdę o wWnło. '!'lIk Idę ~ 'IIIIId> ~ 
tropiony przez ~ polieje, ~ wł~' PC! ~ 
IIJe m~y _tny. Paria wie I pmmAęśL 
Olemne lI.l'eIIJsty Zll«łęIM.. pię6 IM lila. mlU'lllllli ~ -­
Z3W!11Ze jest sprawa, (lO ieb 'Da ~ jIIIk ~ i1DY~ 

ArmI!e nie l!Iio.lą 'IV ~ ~ ~~. 
W _ ~W!Olde.l zaglady 0lIl widzi, jIIIk _ się u~ 

wie, te przyjdą, źołnł_ li! ~ lmieo.l._ 8~ 
wzywa. źołnłen::v 'II' Imieniu te,j, któR nie ~ 
dokłli.cmle czyta, w pnyllllłośsl. M _ Idę __ U!~ 

Nie ma ~tplenł!I. na. ~ę I ide _ ~ 'Ił1I~ml4li11ll!. 
NiegdyŚ w m_h !l3wIca myślaa, ~ ~ -M-
w ia.taeb odwrom oświeea.l młodyeia I milą ~ 
I~ł, I~I od dołu. D!deio ~ 11 _ 

i ~ lia.wne ~ - a.lIy ~ ldIIIę.' 

Kto ~ ocaml PlmI. lIiWe,łe d!Imo GilI P!~. 
błąd n~uJe. IIPn.wOOw GilIet:lllie. llIIIII'I'rie ieb po ~ 
Trzy pllkoielllia. ~W!)'jne ~ 1IIl! 'IV ~ ~ 

mówią~~~II!~rękCl 
lWi Planem, nad uutą J1I~ą. lWi ~ 
I.ny pokolenia re"""l>lueyjne 'IW ~ Idę ~ 

i ~ IM WllPÓmy ~ męki. tmcmy, 1IIł'I'7~ 4 

Lud ~ w Belweclllll'l!e. BlldIilIldę ~ W-wa, 
ooebGillq nHn! m~ ~.~ ~ 
lIe.erzy Idą 00 domU! l ~ po ,",1'IIiIII~ __ 

Ił lillJeko u mi~ d2'OllDa ~ 
1.'CIIIl<1ada. na. klmlimiu - ,..Plma, '!'ad_", 
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.. Nauc.zanie polit~chniczne . 
warunkiem przeiścia' do komunizmu 

J
ednym II podlrtawowfeh nie. "My elw!my zrobić ze blektów pekllZać ó#61I11l pod- mM., I nte ~InIl~" rz.ut~pić 
wsrunkttw -tępnych 'ilIISZYStk!ch roboinill:ów I stawowe zasady współczesnej szkolenia zawooowego. Ulat. 
przygotowania przejścia WQZystklch chłopów lU<lti kul- techniki I techUOló(lli. :.tIlMda wta oM jednak I przyS!Piesza 
do komuni:IImU jest, jak turalnych I wykształconych - nauczania pOlitechnlc!nego. opanowanie r6;nych Z.!iIWO. 
uczy JÓZEF STALIN, mówił M ,VUl Zjetdzd.e to· pookreśla Lenin, nie wyma- dów, daje mloo2!ieży przygo-
osiągnięcie takiego po. warzysz Stalin - i z czasem ga naucZ.!iInia wszystkiego, ale towanie niezbędne w przyszłej 

ziomu kulturalnego społeczel'l uczynimy to", wYmag~ nau~ ~ działalności praktycznej. Po. 
stwa, który zapawn!l:by wszyst Do kon<lll piąte, pięcrolatkl Współc2esMgo prZ4!tnysłu w znanie zasad współczesnej 
kim członkom spol_nstwa stalinowskiej ,zakończone:za- ogóle. Lenin żądał przy tym, technOlogii, nawyk! pracy nie. 
wszechstronny rozwój Ich stanfA! przej~:l1e do powszech· aby nie ograniczać polltechnj. zbędne w naJ różniejszych 
z<lólności fizycznych i umysro- nego naucZlmla w zakresie za.::ji smoły dQ stU<liowanla ~jalnO\ŚClach pomollą w 
wych. azkoły średn!ej (dziesięcrolet- pOOstaw naukowych. Wskazy- swobOOnym wYborze zawoou. 

W tym celu nalety wprowa- niej) w wielkich miastach, jak wał na to, że nauczanie musi Za~e ucznittw z za-
dz!{: powszechny obowiąll(!lt r6wnioeż prtygotowan~ zostaną być zwiąa:ane ściśle z życi«n. sadami produkcji! narzędzia-
Nluczan!a politechnncmego. warunki pełne, real!c&ac.!i w :Ii prakty'ką produkCji. mi .pracy nie oznacza bynaj-
co umotllwf mlOOym lU<llliom następnej fllęc!olatce po- Rozwój wspó!ezell!lej tech- mniej zakłócenfA! ogólnokszta! 
poznanie zased współc_ej wazeChnego nauczania śred- ilI:i k _,. ~ elleego charakteru szkoły 
techniki. Będll oni miel! mM- niego w powstałych miastach ~a~ą~""'e, rM;nor-:::~el: średni.j. Priectwnl&, wimdo-
nOść IIWObodnello wyboru za- i w ~iejscowO\ŚCiach wiej· poszczególnych mIlIszyn 1 me- mośCi o pOdsta~ch Z8sa-
wodu, a nie będą przykuci M 1IIkicll. chanizmów roboczych., do dach produkcji winny stano-
całe tycie, wskutek istnieją- W celu dalszego podniesie. ws:r;ystkich gałęzi produkcji wie organiczny element wy-
celo podziału pracy, do jakie- nia socjalistycznej roli wycho- ! techoill:! przenikają niektóre ldllldu ~gólnych dysey_ 
goś jednego zawodu. Pozwoli waWC2iej szkół ?gó.lnokszta~cą· ogólne zasady. Ich praktyczne plln. 
im to stać się aktywnY'!!\!! dzla cy~ł, i zapewr!lema uczniom zastosowanie możWl óbserwo- Clel4!tn rozwlnl~\Al wiedzy o 
łaczami rozwoju społecznego. konczącym szkoły średnJe wa- wać w każdym zakŁadzie, w MU~ ZOOIIdach pro· 

Politechnicznym nazywamy runków swobOOnego wyboru fabryce, w kopalni, w WypOSII- dulreji, urniej~tnośili () cha-
takie nauczanie, które zazna- z,awooU',dyrektywy, XIX. ZJaz żonym w pierwsrorzęd!ly l'IIkterze politechnicznym M-
jamia z podstawowymi zasa- du par!!.! w spr;l'w!e pIątego .sprzęt lechnic%ny rolnidwl!!. lety wm'IiIć Minteresawarue 
darni wszystkich procesów pro planu pl~loletmego polecóją Na przykładzie tokarki mot. IltU<llaml nauk, które 'są nie-
dukcji, jednocześnie Z.!iIŚ, daje przyst<W,lc do. wprowadzema na przedstawić zasady budo- :d:Iędne dla zrozuml~ia wspól 
dzieciom I mlOOzieży wprawę nauczama pohtechnJczt:Je~o.w wy i działania wszystkich cte-snej prOOukcj! (fizyka, 
w posl:ugiwaniu się naj- szkołach średmch ! podJąc.me. obrabiarek. ch4!tnia. matematyka, biolo-
prostszymi narzędziami wszy- zbędne krok! w celu przeJśc:a gia). 
stkich roozajów produkcji. do . powszechnego nauczanJ.a Energia elekt~ szaro- Pos:wzagólne pnedsiębior. 

Zagadnieniom wykształce- politechnicznego. ko przenika do wszy'lltklch ga- stwa przemysłowe i szkoły 
nia politechnicznego wiele u- .... łę! gospod.al1!:! Mrodowej. 1S2I<!!rOko wykorzystuj!! wy_ 
wagi udzielal zawsze Lenin. Kończąc szkołę średnią Oto dlaczego w dziedzinie e- cieczki jakO f01Tllę kształcenia 
Zaczątki wykształcenia poli- chłopcy i dziewczęta często' nergetyki należy zaznajomić polltechn!czn&"o. Mosk, iewska 

uczniów z pOOsta'WOwymi Zll- .. 
technicznego, wskazywał nie mogą zdecydować się na sadami prooukcji, pnesyła- fabryka karburator6w torga-
Lenin. obejmują poostawowe wybór zawodu, gdyż nie mają nla i stosowania energii elek- nizow.llła w szkole średniej 
pojęcia o elektryczności, o sto dostatecznego pojęcia o iad- trycznej, z budOWli silnika Nr 5114, Md którą sprawuje 
sowaniu elektryczności w prze nej specjalności. Zadanie na· elektrycznego i elektryc:myCh patronat, praeownię. wypo-
myśle mechanicznym, jak rów uczania politechnicznego po- przyrządów ,pomiarowych, ze aażyła ją w tokarkę, wiertar-
rueż chemlcmym, wiadomości lega na tym, aby dać młoozie· stosowaniem elektryczności w ~ j narzędzia oraz wydele-
o planie elektryfikacji kraju, iy znajomoŚĆ naukowych pod- gowała społród swo;<:h sta-
znaj'omość podstaw agronoml'l', t -~ k" s ~ pOć II różnych ga~~iach przemysłu! ch"nAw.A -. ;~.tru1.to--'w do 
zwiedzanie elektrowni, fa- ~~i P;;a~t~~~n': Zt~eu;at!iĆ rolnictwa. zaj~V z '~~znl~i. ... W 'v bieżą-
bryk, sowcoorow. tym samym wybór drogi ży- , NIl'UCUlnie" politechniczne Cym roku szkol.nym szkoła 
Państwo radzieckie za_ze ciowej. ',: byłoby niepem", jednostron- odbyła lut szereg wycieczek 

troszczyło się i troszczy o raz- Wykształcenie politechnlcz- ne. gdyby ograniczy'" się do f.!I.bryki. UCzniowie szkOły 
wój kultury ludzi radZJ1e<:kich, ne nie oznacza studiowania dynie do teoretycznych średniej Nr. 851 w Leni'llgra-

, o oświatę powszechną· W kra- licznych gałęzi przemysl:u I domości o produkcji. Musi ono dzle często oobywają wycieez-
ju radzieckim konsekwentnfA! procesów produkcji. Jego za- zaszczepić' uczniom nawyki ki do fabryki .. ,EcOnomiser". 
zrealizowane zostało powszech danie polega na tym, aby na pracy, związać organicznie te- Stachanowiec fabryki, laureat 
ne obowiązkowe nauczanie po niewielu starannie dobranych oril: z praktyką. Oczywlkie, 
czątkowe, a następnie 7-let· i dostępnych dla uczniów o· nauczanie politechniczne nfA! (DoIml'lczenł.!! na !rlr_ S-ej) 

DANIEL 'I'BYLEWICZ 

Dwa 
rama t :n.aleiy do r0-
dzajów literatury 
rosyjskiej, które 
szczególnie warto 1 
trzeba popularyzo­
wać nie tylko na 

scen ie, lecz i w wydaniacb 
książkowycb. 

Dlaczego właśn!e! pnede 
wszystkim rosyjski? Dlatego, 
że bardZiej niż jakikolWiek in­
ny byl on zawsze teatrem wal 
czącym, wiecznym poszuki­
waczem prawdy. te w swym 
'głównym, pos~ :nureta 
nigay nie oodaia! się 00 żyela, 
nie goozil złę ze złem społecz­
nym, lecz bezlitośnie obnaiał 
jego korzenie. 

Francuski buriuazyjnyteo­
retyk sztuki, łUpom Talne, 
analizując rolę literatury VII 
walce społecznej pisal, te zło 
spolecme jest wieczne. należy 
więc zrezygnować z walki o po­
stęp! ,sprawiedliwoŚĆ społecz­
ną. W rosyjskiej literaturze 
dramatycznej tej rezygnacji 
nie znajdziemy. W żadnym 
okresie istnienia rosyjskiego 
teatru schyłkowość nie stala 
się kierunkiem dominującym, 
"Druh swobOOy" F'onwizln l 
Puszkin. co "w swój nieJltoś­
ciwy wiek WysławiaĆ wolo 
ność śmiał", chmurny Lermon 
tow, CO" takim zab6jczym 
Mrkazmem piętnował świat 
"trucizny i złota", Gogol. któ­
rry zabijal śmiechem, i histo­
rYk "królestwa mroku", cza­
rodziej języka Ostrowski­
w.Jzyscy oni tworzy!! nurt po­
stfJPOWel, żarliwej Ideologicz­
nie dramaturgii rosyjskiej -
czołowej drama!urgll świata. 
Był to teatr pisarzy spolecz· 

n,yeh () wybitnym charakterze 
demokratycznym, n!erozerwal 

życiem naro­
najwcześ­

wyraz tyeiooaj. 
)?lIlanka - re-

I: kontynulIto· 
wspaniałYCh trady-

się radziecki teatr re­
socjalistycznegO, tast: 
człowieka, wychowu-

świadomość. Uczy 
wllll:zyć i budo-

zlna do czasów najnowszych. 
Pierwszy tom antologii·) już 
się ukaza!, jako piękna, sta­
rannie i estetycznie wydaM 
dwuszpaltowa księga. 

Przyjęty w antologii chro­
nologiczny układ daje jedno· 
cześnie ilustrację dziejów walk 
społecznych Rosji i stanowią­
cej Ich odbicie postępowej 

:mytIi społecznej. Otwiera tom 
.słynna komedia pisarza Oliwie 
cenia, Denisa Fonwizina, "Sy­
nalek szlochecki", przypada. 
jąca ~:a okres buntu Pugacze­
wa (koniec XVIII w,). Świetna 
ta satyrll społeczno - politycz. 
na odzwlerciedia nastroje 
chłopstwa, buntującego się 
przeciwko feudalizmowi i pań 
szczyźnie, wzywa ilo wyzwo­
lenia ludu, piętnuje ciemnotę, 
bezprawie, samowolę szlach­
ty. realistycznie opisuje jej 
obyczaje, Oto dlaczego Corki 
nazwa! Fonwizina pierwszym 
twórcą realizmu krytycznego. 

Okres od napisania komedif 
do r. 1825 znamionuje coraz 
większy :rozkład ustroju feu­
dalnego, Wyprawa Napoleona 
M Moskwę (l812) by!.a wyda­
rzeniem, które wstr.ząmę!c 
umyslam! ówczesnej Rosii. 
Ujawniła ona potężne siły lu­
du rosyjskiego, bohatersko 
walczącego z najeźdźcą. Na­
rastające wśród postępowego 
odłamu szlachty nastroje re­
wolucyjne znalazły ujście w 
powstaniu dekabrystów 
Oto podłoże społeczne 
tego okresu:, Treścią genialnej 
komedii Griboledowa .. Mądre 
mu blada" jest konflikt mi/!­
dzy światem ieudalnej aryslO­
kraeji! postępoWym obozem 
pierwszych rewolucjonistów 
rosyjskich. Ten sam temijt ,~ 
pe klęsce powstania pO<iejmu­
Je romantyczny d'ramat Ler­
montowa "Maskarada", 

ku Puszkin wykazuje mocar­
ną siłę ludu rosyjskiego, który 
oogrywa decydująca rolę w 
rozwoju dziej6w, jest ich 
twórcą. 

Dalszy etap rozwolu-..reall­
stycznego dramatu - to ftv61'­
czość wiel1<iego Oogola, którll 
Z.!iIwlera krytykę sp61eczef!­
stwa rosyjskiego w okre-sle 
rządów krwawego dl!1lpoty, 
Mikołaja 1, w okresie szaleJą­
cej reakcji.' W .. ,Rewizorze" 
Oogol demaskuje <IIIłą z«nlliz. 
nę policyjno - biurol<ratyct­
nej Rosji - samowolę admi­
nistraCji, la.pown!ctwo, 
kupstwo, chciwość. W 
ku" wydrwiwa """'Wl_",1II 
moralność kies posiadających, 
instytucję małżeństwa, prze. 
kształconą w ohydną g~ In· 
teresów materialnych. 
Przełomową epokę w dz:e­

jach teatru rosyjskiego sta!,O~ 
wi twórczość Aleksandra O· 
blrowskiego. ZnalaZły w n:tl'j 
odbIclI! przemiany stoslllllt6w 
ekOnomiczno 
Resli w II 

nieć o mistrzowskich przekła­
dach TUwima !"Mą<lremu bla-

I!Ot~nf!!'k:·'. "Rewizor"). 
zastrzeien4a budzi 

~roN1 smOlSKI 

Twoje ~niwers!Jtet9 
, (W 85 rocznicę urodzin Maksyma Gork1ego) 

"Czlowi.ek - to brzmi dumnie!" - jakbyś rył u ~ 
" damasceńskiej staU - Jakie żmudna drop 
I j~ z ha.ri woli do tych słów prowa.dzl. 
Prawdę swego życia zamknąć w taki sloglllll. _ 
nie kaźdy poradzi. .. 

strużyn -
wątków opowieści. 

na ścianie 00 noo się WYdłnżai: 
w tamtych h .. jkaeh prawdy, któr .. """'i'WIIia, 
życia w pieśniach, - w książce hyś nie lImIeśoil 

- ~ak towl!.J'lQ"!Ili! 'IV olmo, 
1""" ... ,..vOfll wl',drówkacb ~ IM&. 

dzień _liry, mokry -
się d6'WlokIeil, 

grosze wykoł&ta4l. 



ledy mówię o"Ma'a., 
kowskim. mam ZIlW~ 
szę wrllŻenle. te m~ 
wię o człowieku ty~ 
wyro. Co Jest tego 
przyczyną? Czy to. 

te znalem genialnego poetę. 
że spędziłem z nim wraz %kl1-
ku pisarzami polskim! długie 
godziny na serdecznych roz~ 
mowach. że wspólnie 
wallśmy po ulicach 
wy. gdy odwiedził ją w mllju 
1927 roku? NI'!. Niewątpliwie 
źródłem tego wrażenia jed 
nieprzemijająca młodoŚĆ. N'­
wolucyjność. nowoŚĆ dzieła 
Majakowskiego. Podobnie jllk 
astronomowie coru to Mwe 
odkrywają gwiazdy w otchla­
ni wszechświata, podobnie i 
my na katdym nowym etap!e 
budownictwa SOCjalistycznego 
coraz to nowe odkrywamy war 
toścl w peetyck!m 6wi@cle, 
stworzonym plUZ wielkiego 
poetę radzieckiego - i będ!ie­
my je odkrywali ~lIwsze na 
naszej drodze do jasnego jut­
ra ludzkości. 

Majakowski wcląś 
wśród naa, pomaga nam, 
nam mierzyć Kall,. na zamla­

~ 

~ trudów J, zwycil,!stw re .. 
woluc'i,'w jegO nlezlIJjOmnia_ 
nyf!) poemacIe pt, .. Dobru", 
«::0 wi~" MajakOWSki sIwo. 
rz)'! pierwszy polityczną liry­
kI,! pUblicystyczną, której naj­
wriszym wyrazem był genllll­
l'iy poemat o I,.eninle. Nie lat­
wo Jest nawet prozą ukazać 
historyczny przekrój rozwoju 
kaP!talizmu i narastania jego 
pl'Zeclwieństw, a tymczasem 
Majakowski odmalował to w 
wierszu nie mającym równI!. 
110 sobie pod względem pIasty 
Id I ekspreSji. Każdym swym 
wierszem torowal on IIOble dro 
aę do najwyższej PfOlltoty r~ 
lllizmu lIOC,allstycmego, tego re 
eltzmu. którego natchnieniem 
jest romantyka rewolucyjna. 

Ta romantyka rewolucyjna 
;właśnie czyni. te MIljakowski 
tak bardzo jest drogi i blisld 
czytelnikowi polskiemu. Kie­
dy czytamy w poemacie .. Dob­
rzeU

: 

Tm dramat 
w oJczlImle się naszej I'ozeg'af, 

CZII 
w sercu 

rozegrał się 

molm?-

ezri nie -l'lI.'ZYPGmlIla'. sili 
I'IIIIn słowa Ilaszego Słowackie 
'0: 
Ciągle powładam. że ltraj łut 
.Ię poli, 

,l na dwladectwo cUkam ogma 
zdr01e --
A to .Iq pali tll!ko ser(1t mOjet 

Nic to. te Majakowski m~ 
wi ° historycznej. realnej wl\l 
CI!, zakończoneJ zwycięstwem 
rewolucji. podczas gdy Słowac 
ki boleje Ilad tym. te ta w!ll~ 
ka rozgrywa się tylko w 
sercu: t~n sam bowiem 
płomień romantyki rewolucyj­
nej goreje w tych obu, tak ude ' 
I'zajllco podObnych, obrazach 
I'oetycklcn. Pracując w burz~ 
lIwym okr~sfe wielkich prze­
mian społecznych, które sam 
swą twórczością P!'zys:plesz~I, 
Majakowski przetopił dotych­
czasowe formy poetyckie w gi 
,antycznym piecu martenow­
skim rewolucji. wprowadził do 
języka I'oetyckiego mowę r,o­
tocznę. mowQ ulicy, mowę pro­
letariatu. Nie było sprawy w 
jego kraju ba. nie bylo ta. 
kiej sprawy świecie całvm 
- aby nie zabral glosu. Po­
ezja jego lest poezJll namięt­
nego trybuna ludu. agitatora, 
człowieka walki, bezkompro­
misowego oskarżyciela, zaw­
sze natchnionego piewcy Bocja 
lIzmu i pokoju. OddajlIc 
wie proletariatu .. ca!ą 
dźwięczną silę poety", 
kowski swoją twórczością 
wiódł prawdy swych słów: 
Sila poety - pamiętaj _ 

że e!ę wBpomina.lqe, 
to nie to, 

Nie! 
w przyszwie! czknq. 

rdzf8la~mll 
to pieszczota 

I hasło. 
i bagnet 

I grom! 

W Związku :FI.adzlecldm 11_ 
Ieazllła się wielka ilość 
na temat twórczości poety. 
4/iwno odbyła się' w Mookwie 
wielka dyskus1a pisarzy o twór 
czoścl Mlljalrowsklego. Dzle!ą 
jello są przedmiotem badań A­
kademii Nauk ZSRR. A Jednak 
dziennik .. Prawda" w artykule 
z dri. :I marca b.r. 
lIę !fa to. te jeszcze za się 
zrobiło w tym kierunku ! na­

kMrŁ"I,ów do pogłębie-

cach trwalą obecnie w Rado­
miu końcowe .. Sprawy 
rodzInnej" J erzego Lut()~Dsk:!e­

która. we;ić ma 011. radom­
w przeddzień 1 ma­

sztuka. la 

A ,«tern MGIUil:ow,lti i Lu­
towslel W!ISI<!~jq rap~l'eUllf 'l'~­
a~ imŻm'omakU,o do /wit­
el pl.l!I'Wszego JlÓlroea 

Wh6d klek.... slyl!q .ię 
fl.1.I,,~ka.I\I~ Mi pr#~we'lISł!.ł 

aaJlcU g a/wił "GburÓW" 
aO'I~~wgo. Fll'n/kl'tte ~Ił WV 

li') 
kim'ownletwo Teatru 

~mntoW4to publtczllOł4, 

ilee6,. ł'Onfl"' • .. 

,obl4!. itlv M "zWllcilb;łtllllłll\~" 

artvle! kieleccy dottl.?'1ł do ~ 
M.ldalszycl!> mk4lkOOl Kulec­
Cty.mll. 1'1111 oQhłmezra.lqc ~ 

WlI~.mI41 do Kwtc i Ra4omie. 
21/11w w61DCJu ..zWV~two~ 
$p.ł ~ ~ w Kwkle 
ClZllmw, ,Ił". prZll~ł łił do 
.mye!łłttDa Wm ~k_. 
ci j)rodukcv~eł '!li łri4!1et!lIdII$ 
wsi. Aie ~i. dłatlfiJ(l "'_ 
ba tę sztukę l'OWIł~ eJatoJCIm. 

Bq w KiI!klecątl!.iI! ae1tf. !lIO 
wlatv $d #n.I!~łJd, kf6.. 
f1I praodil.f41 W _le. e Iwle~ 

wł~Iłc::Ił. Ale $4 id '" 
e~ 

Nil goklnM WVBt~ do C1łM,kie; ReptlbUkl Ludowej WV. 
~ehaJ PI.I!tstwOtllV zespół PUmi ł Te~ "MlłzowBU". 

NG zdjęciU: lkl'blil'lI Milewska. ł Krystvna, C'y~ 
tAI Sf10jcu:h opo~lctcll pr_ 1D!11ktem Mi aCdmę •• 

cl.LU4biom tllm na~ po~ 
m6e. 

I dlatego włamie t?~ 1111 

"zW1lclęmvem" do~ 
wid. KoniecmilI. 

4. 
Jdlłt lłdMi ~ w :!lIsn'. 

r~rtua,ow!flll. tHt?U kukle. 
M-I'~omsk~ ktM411 .,ae~ 
na~. Hleodpef'cl~ _'1.04 

lItę Wtllnil!: "po co?" Po 00 wy 
$tawla~ liftoM td: ogI'!l.ftll, 

.manlil w dodatku pn;u PIC­
bllt"znoU kwklek41 Mowe o 
..Ich. _1'0" GtlilłńeU Zfpol­
skW!J. Komedldl zepolskiej 00-
~ 'd4 mtvslll1ec1ę ł!'lllqce­
mu a.1dOl'owl. Cftjł lItę 00 w 
niell peetaciq llak MJ~iI!J~. 
s~ zel'Ol$~ ,~ stę 1/1 ~. 

Jemll~ Ptm4l!IUO 'l'ObleIM­
t1Illeil IItw~ fiO$ftj lMł~J 
~f'1d nil! ~lIb~iałIi. S4 
OM 11400& a1dUII!!M. T/ltd _ 
a-ly 

CM - fot. Bl.lr(l1l(Mslld 

niedzielę przu Paluli$& pnek .. 
nal nas IIIl nowo, jal!. wiele cen­
"tlI0 dClrebku WlIJósl 00 naszej 
mllZ)'ld Wieniawsltl. 

NIezwylIII, piękność kOfioertu 
d-IMII rodoczyła przed lIaml 
Ilf/l Henryka P/lluli.a. Tematy 
ś,".....me umial 011 przepoić szcze­
rym liryzmem. Splewnośł I ula­
ehetooU. tOfiU zajaśniała pełnym 
"lukiem szcugólnie w części 
środkowej będącej właściwie ue 
roko zakrajOfiIl pidnlą. 

Kootalrt li: orkiestrll IIyI dobry, 
miejscami Jednak przytlaezala 
ona swym brzmieniem solistę. 
Calość stanowiła pnetycIe glę­
bokie, za które licznie ~a 
publiczność obdarzyła wykOfilIW 
có .. hucznymi oklaskami. Na bis 
usłyszeliśmy jeden z "Kapryqw" 
Wienlawaldego oru - bardllO 

polskl" GrllŹyny 
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latka zjazdowa lekko drgnęła I zatrzy 
mała się na podszybiu. Kilku III)l:'ni­
ków, trzymając w rękach plonące 

karbidowe lampy,. wyszło na 
silicie oświetlony elektrycznymi 
rówknmi chodnik. Przeciskając 

między ciasno st!(lclonymi. naładowanymi 
klem z poprzedniej zmiany wózkami, doszli do 
stacji rozrządowej, skąd skręcili w jeden II bocz­
nych chodników. 

Kuba zatrzymal się na rozrządowej. Popa­
trzył chwilkę za oddalającym! się t01I'1RlrzY'slIlł­
mi. pomyślal I ruszył zamaszystym 
w kierunku przeciwległego chodnika. 

- Na pewno drzewa na ścianie nie ma ... Pie­
runy zatracone - mrucza!. oświetlając sobIe 
lampą drogę w mrocznym chodniku, 

Edward Kuba nie ma jeszcze trzydziestu lat. 
ale kopalnię zna od dawna. Pamięta jeszcze 
nawet czasy, gdy do kopalni trzeba było złazić 
po drabinie. Ze schodzeniem to bylo jeszcze 
co prawda pół biedy. ale kiedy po całodziennej 
pracy trzeba było wyjść po tych drabinach na 
powierzchnię - to dopiero była m<;czarnia. 
Zda wolo się. że te kilkadziesiąt metrów w górę 
nigdy się nie skończy: 

- Tak. lak ... Nie te czasy. Pomyśleć chociaż­
by, że już jestem starszym górnikiem ściano­
W',;m. Kieruję całą zmianą na ścianie. 
Rozmyślanie Kuby przerwał potęgujący 

loskot. Przysłoni! lampę i ujrzał zbliżające 
z głębi chodnika światła elektrycznej lokomo­
tywki. Uskoczył na bok i obciągając kurtkę 
staną! za stemplem. 

Za chwilę po torze przebieg! "Karlik", ciąg­
nąc za sobą :;znUf \vózków. 

- Albo i te l"kcnnoo!v",kl 

NIEZNANY TRYPTYK GOTYCKI 
OnKRYTO w POł>OMU 

W POWIECIE RZESZOw!!IUM 

W rmejscowoki PołQm1a VI 
pow. nwszowskan odkryto ostat­
nio 
XV 
wieku. 

CI 
C'jI' 1 popraWiwszy światło POlllledł trzecią po.. 
chylnią· 

- Straciłem na pewno z pl)ł godziny - ZlI~ 
, nlepokoll się. przyspieszając kroku. - Ze 
iaden nie pomyśli o tym drzewie. Drzewo 
być górnikowi dostarczone na ścianę, ale do­
zór nie dba o to.! Jak tu ma iść robota? .. 

Kuba przypomniał sobie 
egzekutywy 

CZI,)nk,le~tl. Zakłady 
.. StaUnollroo" l wiele Innych 

jęły IIObo<wiązarua długookresowe. 1 
we, li nil kopalni .. Edward". w której 

wspólzliwodn!ctwo - jak to mówili 
A plan jak Idzie? ... Aż wstyd 

marcu, kopalnia po raz pletwszy wyko­
wydobycia. Ale jak? W pierwszej 

- 82 procent, w drugiej trochę lepiej, 
li w trzeciej też różnie bywało, w nlcldóre dnl1l7 
procent. w Inne nawet po 262 .. Gdyby tak stale 
rytm!clll'lłe pracować, można by byl0 plan ZI'O .. 

bili "śpiewająco". 
A tu wczoraj plan dzienny znów tylko w 49 

procentach. Wstyd! 
Kuba ze swoją brygadą wykona! w mar-

cu w 105 proc. a można było by chlopa-
ki do roboty ai się palą. Na pewno można by 
więcej gdyby nie to drzewo ... l mechanizacja. 

Tak rozmyślając doszedł do przecinki. Już 
mia! w nią skręcić, gdy ktoś z przodu zawolał: 
- Hej, zatrzymaj się tam pierunie! Będziemy 
strzelać!". 

Kuba uprzytomni! sobie. h w pobllżu 5ą fi­
lary. 

- CzeŚĆ pracy. - pozdroWil Kuba zbliżają­
cych ~ię górników. 

- C,eść pracy - odpowiedzieli. 
- Ci przynajmniej nie mają kłopotów z 

chanizacją - pomyślał, kładąc na ziemię 
siane drzewo. 

Przylgnęli do ściany chodnika, chowając się 
za stemple. Strzałowy Roz-
legi się huk. - Raz, dwa, Kuba 
wybuchy. 

Podmuch powietrza zafalowąl płomykami 
lamp; górnicy z przodka czek.c, aż zejdzie 
dym po odstrzale, zapalili papierosy. 

Kuba minął jeszcze parę chodników ! zszedł 
na chodnik, dzielący Jego ścianę od sąsiedniej. 
trzeciej. W dali migotały śwlatla lamp górni­
ków przewozowych, ustawiających próżne wóz­
ki pod zsypem przenośnika zgrzebłowego. Kil­
kanaście metrów dalej kołysała się zawieszona 
na stropnicy lampa, któregoś z górników ścia-
ny trzeciej, ~ 

- Niedobrze też u nich - pomyślał Kuba -
powinni iść przed nami, II pozostają coraz bar .. 
dziej w tyle. Piąty dzień nie robią przekładkI. 
Licho niech porwie robotę. Jeden cykl na 
pięć dni! Zgroza. Jak ma być plan? 

macie drzewo? - zawola! Kuba 
na ścianę. ' 

mVSla.en~. Przytac,hnąlemw 

ODCZYT GEORGES SADOIJLA. 

JUBILEUSZ 41I,LECIA PRACY 

DRAlll:A. TOPISAIUilUIlJ 

L. B. MOll.liTINA 

Nr. Ul (9) 

W WAaSZAWllI: 

I 

chcecie, żeby mechanizacja 

milcząc spoglądali na 
- przerwa! milczenie - to 

nie mechanizacja winna, li ludzie ... Ludzie win­
ni, że źle Jest robiona 
źe potem on źle 
drzewa na ścianę nie n()<t,,"r7~i 
Nledbali ludzie winni. 
my, że Jest źle. 
...:. Obliczyłem sobie po chwi-
l! milczenia Kuba że stary Miller ze 
swo,Ją brygadą dobrze przenośnik przy 
kaŻdej przekładce. ż('by sprawdzal jego 
i nie dopuszcza! do awarH i 
silnika. gdyby dozór ,,:reszcie nam 
dostawę drzewa do obudowy. to my powlnni,,-
my dać w ciągu doby, a robimy Jeden cykl 
na dwie a czasem i na Podobnie ro-
bią l Inne A u naszych nie było 
przekładki już dnI. 

- Pieruna - wyraz!ll oburzenie górn!cy. 
- A wiecie wy. co znaczy cykl w ciągu do-

by? ... Dwie takie ściany Jak nasza mogłyby dać 
prawie calomiesh;czny plan. dalibyśmy nle po 400 
wózków, a dwa razy więcej i zarobilibyśmy trzy 
razy więcej, bo Jest progresja. 

- Pieruna - dziwili się górnicy. - To by by-

POMOC DLA AGITATORA 

lo nasIle. Wtedy to byb:r by!! prawcWWt IIÓ!W 
nlkl. , 

- No chlapy, do roboty - zakol'lczYł ro:.; 
mowę Kuba. GórnlC'jl' szybkO rozeszli się Wlldlut 

tam! .... zawolal Kuba do m!i'Wo. 
zowych. Zazgrzytaly łańcuchy. Kuba popatrzyl 
na prr.enośnik. Zaklął. 

Sześćdzlesillclometrowy przenośnik zamlaet 
leżeć równiutko lak struna, wił lIiIl lllk t.mtIa 
wzdlut frontu ściany. 

W momencie górny łlu'icuch WY8k~ 
nośnego, '\1Il1Pt'ostowal llil! nad 11111. 

Łl<;.rr",,,c",, zaczepU o jeden z nalbllUzycb fi. 

• • 
W pokoju sekretarza pochylonych lIa4 

biurkiem ludzi otyWloną dYSkuaj" 
Kuba, Kurp. ! inni brygadziści ściano. 

wI. którzy zakończy!! zmianę, cicho przybliżyli 
się do dysvutujących. Tyłem do drzwi siedzial 
pochylony Ilad rozłożonym na biurku plane!ll 
kopalni towarzysz z Wydziału Ekonomiemeio 
KW PZPR. Studiował plan, WYmierzając sta­
lówką poszczególne odcinki I porównywał I 

obłożenie robói. Główny lntynler wy­
trudnoścl. 

- Widzicie 

tetuin~;,::::;~~,z~e~~ 
pUIf.>el1"'''Cll! 

już dawno to m6w:1ę - ~ !dę do 
roz:ma,w'l" Kuba. 

tovvar'Zv,,,, Kuba -

KubJII. 

ruchu robotni­
Cena :1.65). 

OOHA1'Uowm Z "GLA 
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25 ~m: sesja zwyczajna ZałORa RZMQwykonała plan I dekad 

rlw~t~\~1!mlu Ge e zobowią iap jęli robotnicy 
bm . 

w dniu 25 kwietnia br. Pf'tIzy. R d " 'ki h 
!U;a:::I':ł~::lu~II~~$~a~~;c~:1 a omskich Zakład6w 6arbars c 
ną PRN. Na sesji tej zosianie od· Z ll'acIolWlldch I!mkłaMw PII'~U1 Pb'~ cIa~ CllqOO~4\, o 3 proc. orllZ Jalrość pfodllkeJI go-, 
cz lane sprawozdanie z wykona. OObowi"ZIIUlla, które podejmuj .. rObomłcy l pn._nicy umnh1-' toweJ o 0;3 proc. Ponadto 1.1I!sp61 
oli uchwał podjętych na ostatnie! w1 w celu IIrzedtel'mlJM)'WeIJII wyllOllll.lI1& amM' pl'oClllkIlY.tIl71l1l IS działu chromowego zobowiązał 
sesji. poruszone zoslaną zagadnie 01'3111 lodll. UIlZClUIIIa IIwqo m'ltll _ 1 MaJII. słt zhlerać ponad plan lIZezecin, 
nla rolne l gospodarcze oraz n,utą przez dokładne papkowanie ł piu-
pl uchylenie uchwał GRN w Ro- D lugookresowe zobewlllza· z formewnl maall:yoowej Wyko· kanie skór. ' 
owle ł Stromcu. Ponadto 'IV po· nla produkcyj n" podjęła nają swój roezny plan na 10 dnj Oddział produkcyjny Nr. Ii wyko 
~lądkU dziennym widzimy la· załoga Radomskich zallla- przed terminem oraz zaoSll:CZę· ns plan produkcji &a kwiecień na 
kle punkty, lak: planów dów MaterIahiw Ogniotrwa' dzą 400 kg oleju formierskiego. :2 dni przed terminem, zaś klerow· 
finansowych, Informacja w _pra- i1ch. Donosi nam o tym nasz Obsada działu rm.drablalnl pod. nik Oddziału tow. Eugeniusz So-
wie akcji unitarno - porządkowej korespondent, tow. II!:dmulId jęła wbewiąUIDle wykonania ehaJ wraz z mechanikiem tow. Plo-
oraz kerefcral Komisji Rolnictwa I Maqr. oddmlewego, planu IllII 15 dni trem SoiśnilI w celu usprawnienia 
L:eśnldwa PRN. Formlel'2'Al ręeml 1\ tow. tow, przed terminem. pracy wykonają 1:1 krat do 10lów 

Sesja rozpocznie sle o godzinie Kobylk~, IS1SIIIką i Wołmlyi!- Tow. tow.: G"eszez:rk, WoJ- gąrbarskich. 
10.eJ w sal! konferencyjnej Prczy. sldm na czele wbowiąz!!l! się do clalsld, !:'Iulo_1d i pozostała Oddział produkcyjny Nr Hl 
diun! PRfII. końca br. wykonywać swe pla· obsługa plee6w. dadzą do końca gotuje do produkcJi dodatkowo 

Prc'ydiull1 PRN zawiadamia ny miesięczne na 2 dni pned ter roku po li "pl_" na miesiąc m. kw. skór rękawiczkowych. 
równie" te w przeddzień minem i pnez to wykonać plan wllicei, palacze kotłowi UlOSZ· lacz. tow, Władysław I(ołtun za· 
24 kwietnia (I godzinie roczny o 15 dni wcześniej. Za- czędzą do końca Toku około 200 oszcz~dzi 1.200 kg. węgla. 
mitetach Powiatowych IloszczędZII oni teb 500 kg. ropy l ton węgla przez :!M'lększenie Cenne zobowi~zania podjęła rów 
ZSL sl~ posledzenlll i:.rnnlejllZ!I odpady 'IN mule tor· spalania miału węglewego, II. nieź baza remontowa. Zobowląza· 

(k) mlersklej o 10 proc. Ich koledzy młodz!eżewa brygada szturmo· la się ona wykonać do dnia Z2 lip· 
wa przemiele n1coło 200 ton !lU' ca br, doświadczalną stację dla po 
TOWCÓW 1 załaduje 200 ton wyro· trzeb garbarstwa, która pracować 
b6w gotowych do wysyłki. będzie pod kierunkiem laureata Na 

do 
Ministerstwo Energetyk! 

przyjmuje kandydatów do 
pie~wslych klas techników 
energelycznych, mlellll:Czących 
się w następujących miastach: 

SOsnowcu, ul. Mlelczarskie­
go 45, War_wie, ul. Wybrze­
te Kośeiusrkowskle 37. Kl'!I.k,,· 
wie, ul. Loreteńska HI/III, ~, 

20 b.m. 
Kwartalna konferencja 
tomltatów s'(I~~ow~ch 

w Radomiu 
W dniu 20 bm. w górne! sali 

teatralnej Klubu RobolIlIClego 
ZZK przy ul. Kell~·Krauza w Ra· 
domlu odbędzie się kwartalna kan­
lerencJa członków komitetów skle­
powych PSS. Porządek 
przewiduje m. in.: aktualny 
polityczny, sprawozdanie 
l działalności PSS za I.szy kwar­
tal br., analizę pracy komlleMw 
członkowskich. 

Po zakończeniu obrad 
się Cl~ŚĆ 
st4Plą 
rom,klego 
we PSS. 

PlIOGRA!.!: I 

1Il0l'lOTA 

llal.nntl<l: V,SS. 

no Koncert .. ",rv"fl"'"",, 
WUfrt'hniCIi Ramowa 
0, 5trauM!; 
.,Bohaterowle", 
na, us 
kloty \fI!, 
łOJS Dł, 

•• ! 

Dl'lIal kontroli teclml_J ZQ_ grody Państwowej, prol. Inż. Ku;)'-
ni , L b wicldego. 

bowillzal się zm e,1IZYo.; wy ra· Poza zobowl'zaniaml produkcyj. 
ki o :I: proc. przez zwll1kazenie • l 
kontroli międzyoperacyjnej. nyml pracownicy RZGarb. podJę ! 

Ekspedycja pTlI:ekroczy do indywidualne zobowiązania. mó· 
końca roku o 50 ton plan wy. wiąc/! o szkoleniu przywarsztato­wi wym nowych kadr garbarsl<lch. 
Bylkj wyrobów gotowych, Iij !I,. J'ak równiez dotyczące bezpieczeń. 
rH lI:aOl!2iCZędzll 1 m _ŚĆ. tarci· 
cy stolarskiej przez u:tyt!l,e do sIwa I higieny pracy. zagadnień 
wyrobu tonn'częścl wtll.yda do kulturalno·ośwlatowych! 
użytku li fonn IItIir$'l!l:l., $ pn.- czych. 
oowlllo, ull11l1łowt będą -----------
gać przy produkejl na 

W technikach nauka trwa 4 kllda wymagających pomocy, 
lata. AbsolwencI otrzymuJą ty· zaś kobiety llblllfil.Ć będą flYlItIi· 
tul technlk4 - energetyk!!, 11.- matyczl1ie dom. 21 tAI~ ~. 
prawlllajllcy do pracy w nlda- du. ' ' 
dlI.eh pQdlelłych Mlnlsterlltwu W 
Enorgetykl na stanow1akllch mi- oola 
slrww, dy~umych ruchu, 11::11-
rownlków sekcji ltd. 

NaJroolnlejs! absolwenci W­
stajll skierowani do wyżnyc'll 
szkól technleznych na daln;ą 
nauk4l. 

Lepsi ucZS\fow\e mOl" liczyć I WlrkomHde 
na stypendia I zasll:ll:! pienl.nll, 
a IllljllllPlll ponlldto IllII premie. 

ChlQPCY I dziewczęta, !tończl\­
cy w br. 7 klas szkoly podsta-

woweJ, mający dobre oceny S~~~.~~:l::.'l)~ IIIl z matematyki i chc'ł~y roobyć l1 
atrakcyjny zawód .... tll1Ić ' 11-1 
dzial w budowie gill<iln!óW- w. ,e wszystkich oddziAłach Ra 
ęlektrowni, elektrOCiepłowni, . domskich Zakładów Garbar-
sieci wysokiego naplę<:ia, elek· ski cI! odbyły 5i~ już na· 
lrownl wodnych 11!h w eksploa- rady robotników, którzy przystąp!· 
tael! tych obl/lktow, powinni Ił 'do podejmowania zobowlązan 
zglos!ć się w czerweu do naj- ;:e'folowych i indywidualnych. 
bardziej odpowiadal~cych Im tak' 

techników energe- Oddz!~ly !t~ł~,~~~~~~i.rv.,;;!i 

Pracownicy radomskiego 
pragnąc zaopatrzyć spo!e<:zeństwo 

w potrzebne artykuły oraz dla 
uczczenia I Maja postanowili pra· 
cować w niedzielę: 19 i 26 bm, 

. Radomska spółdzielnia 
spómi Siłami" 

walczy z brakor6bstwem 
Przed kilkoma lalami odbiorcy 

artykułów wykonywllnych pruz I 
Spółdzlellll\! "Wspólnymi Siłami" 
w Radomiu niezbyt pochlebnie wy· 
rabI! się o Icb wykonawcach. Zda· 
rzaly się, I lo bardro często. wypad 
ki brakoróbstwa, które w żadnym 
wypadku nie przyczy"iaJ)' si, do 
oslągf1i~ Rezultatem lej· chaoty:z 
lIel. n'''planowej pracy byiy wypad 
ki z.tYlI'odnlowego izycla L 2-ly­
godniowego prucia i poprawiania. 

Obecnie sytulIcJa zmieniła sle na 
lepsze. Dzi~k! usuni~ciu ze spół· 
dzielni notorycznych brakorobów, 
przeSZKoleniu personelu. odpowled 
niemu doborowi majstrów I pracow 
ników, 

wane. 
nyml 
konuJe. II 
mlesl~zne 
konawslwo 
slęcznle do proc. I'r:eVCZVi1iala 
się do tego znani I 
nallzatorzYI Jan Zawisza I Stalli­
sław TyczYl1l1ki OfU przodownicy 
pracy: Maria Waszkowska, Jallina 
lucedarska, Edward Tkaczyk, lu­
cJa Dzwon!dewlcz i J6zefa Sawie· 
ka. 

N a zmniejszenie 
dukcJI wplywaJI!. systelWl' 
tycznie organizowane mlCllifcme 
zebrania i narady. które malll za 
zadanie omówienie sposobów be~' 
brakowej pracy, usprawnienie Jej 
oraz wykonywanie asortymentu 
według opisów technicznych. 

Oto co mówi na lemat walid z 
brakoróbatwem majster spóldl:iel­
ni, oh. Janina Dypa: 

- Wszyscy dątymy do tefo, by 
praca w każdym dziale produkcyj· 
nym odbywała sl~ w skupieniU. co 
wpływa w powatnym stopniu nie 
tylko na podniesiellle ilości produ. 
kowanych artykułów. ale równiei 

ich jakość. Na rynek bowiem 
dawać towary Jak najlep­

szego gatunku. Tego wymaga od 
nas cale społeczeństwo, które 
chce zaopa.trywać się w mater!aJy 
plerwstonędnego gatunku_ 

O z brakoróbstwem m6-
wlą Inlll pracownicy lej 
spółdzielni: 

tymentl! 

lach z~:::I;':a~ lilką w 
Na wyelłmlno,wlInle lin> 

ków z produkcji Sp6łdzielnl 
"Wspólnymi Silami" w Radomiu 
wpłyną niewątpliwie zobowlązlInia. 
długookresowe podJfte wu!u 
przedterminowego wykonalII, 
r", .... -t ... ". rOKU 6-laUd i utuzenla 

W teroM:!! ucllwa-
przez pracowników 

.. _.dzleła 
k ••• tnhli 1., re 



owódeż •. rola 

II 
w rok.. 1910 u IllIcI.. przodowallc'.. 10_ ~eeld~' lila. 

IIl1ac1ów Materiałów OjpllotrwałSrell po,lawille lIIą ~ m.~ , 
"'6wo .... j •••••• lwi .... ."""'11 .. ....,.... .... JłOlinlltlem. iBlinre-a Ile 
jednak praca przy wsay,WeIl .tano~ll I lin nie tylko wy4lilah! 
rozdrabiałol, ale celych zakładów. Często po lIkotlc.."neJ _ltUIIe 
mottU. bylO .potk .. ~ NIedliIalka w fabtyee, Jak olls ....... wel ro­
lIotę przy .egla •• e, młynie cllY pleeaell. Aby .. łatwie m .. 
~Ied.y fachowej wytypo ........ II" na Imn eaeładnl~. 
21 u,palem. 

Po zakoli.,..,nl .. k ........ JiWIl"I:I;a po....torayła .. ". __ " IItyIIIl-
4zJsty na trudnym odcinku. f 

Wydola' roacIr .. III .. ~ kt6r,v ~wł4I k'le>l1l3o P!rlIAlIł oelo$ łll'bJ7. 
ki, po .... tawel wów,""", "" tyle. Nie lI>ÓIł lIllIIIW6 fi prodakcłę ~ .. 
_I Idootaw" IIlok6 ... dla Iwlyell wydolelw. 

Nledzlalek wtedlilel, te aacIanle I>ędlile mtalI m.ła_. IWo ~ 
.. .,wtl _,.ufanl,. partii .. le ... ....te~. 

I oto dliIslaJ IIryllada Jego pr_ujo. WYkony ...... l. JeJ plan'w 
dziennych czę_ OlęII" ~IO p.oc. 

'IV jaki opolóll NIedolelak petraD ""'" "" .....,jl\ btyPdą Ooląpe 
takle wyniki? 

pnypatMlmy się lellO pracy, 

"WczoraJ WYkDDalISa/Y plan w I" proe. Dm,& Itrzeola .mj ..... 
wyprzedlilly n .... A moglibyśmy zrobie wtęceJ. gdyby nie awaria mly­
na... Niewiele brakowało, a plan d&1enny załamaUb'yśmy. Czyja wina? 

",Nasza. wina, tych co młYn obsługuj. - odpowiedział zdecydowa,.. 
ni. Zawisza - gdybyśmy uW1IŻnllll podaWeli IIllaę. to pasy nie rw .... 
łyby się I mogUbyśmy' .... l!l~ lIezprlerwy. Młyn tet mil swoją wytny. 
małośćH• 

"'" wtę. od dliIsIsj ... lIlmy lepie! - zgoda? N,.. .. cegły potrzeb. 
ne są piecom martenowskim, hutom. Musimy teb robie jak naje 
więcej. A wieęie, towarzysze, j~ 04 was dnio zalety: aie daeie 
materiału, nie będzie z czego A'Ob1~ cegły. Na. was DIUSZą. czekać 
ceglarka., formierze, piece, słowem we zakłady~ Made jes~ 
jakieś pytania, albO klopoty"f" 

Ja chciałem, towa.rzys..zu - wymną! się nieco naprzód Mira. .. 
kowsltl - apeiować clo ",ssystltlcb .0 ze ..... 1 dojełdła.,1l\. teby z wt_ 
Ilą nie zaniedbywali .oboły .. f"bryce. A bo i 11 ~ ... bylo jut -, 
te nie welkto robić jak pnyma ....t"senno .obota W pel ... 
sami nie .... 011111, nom .... ol!lć nIa dali, bo I planu ni. ... ... 
gllim:y przez nich wykonatM

• 

~obrz. mówt MlrlIk" ... 1II<I - z .. znanie'" potwierdzi! brygs. 
__ ele przeclet .. nas ....t.I. się jui zmlenUo i clo tello co byl0 
zje ni. wrócImY. A ter ... trzeba olę m:U\ć .... robotę, lodlilna sl<idm& 
d_dliI", 

dozoru ,techlilczne 
-------_.~------~--------... 

... $.$ 

TOW$f'ItI'B Btalłfi ~: ... ,tt11 
lec te ~1"tI '4 c1olml, ~ tlili 
110.14 .Ię t?tId'ttoki. ktMlI \ltill 
cnowaj/ł 8łł prz~ t?tId'tloicłll· 
mi. lecz. prBem,Włtie - .~~ 
Clloło t?'udlloiciom po to, tebtl .~ 
p"ilie~c! I zllkwldotHc!. 
J~lIłtie w _lee z t?tId'lIoiei4lmi 

l tIIIIkuwajq 8łł prawdziwe /emB. 
I 1"tI". 

'fOW4f'ZIIłlli ~t m6włł M 
apotkałtlu iii IlkttIWem portyj. 
nym I goapoda"c:ąIm pnemy.łu 
węglowego: "Dozór win/m łak 
na;lmergicmiej podnosić BtIIo;e 
wllldomo~ci fachowe ł rozsze-
rzać ",wój hol"tlzoot polltycilift!,l. 
Dozó.. musi iak M:/s:ąIbciej 
u4w!adomlt! sobie BtIIq dowód­
ezą rolę, która w I!.4$ZIIch wa­
runkach polega na ~czmlu ko­
leteńslecścl. prostoty I skrom­
ności II; twardym przestrzega­
niem dysClIpllny". 
~aItoWllt'll!" łych ..,eh ... ~ 

postępowaniu 1-ni~ wa' 
runkiem .. 'aSe!w", p.acy -<IetiI<> 
kierownika produkcji. m"'Jotra I I>ty 
II-laty· ,-

w n"""Ych zakładach procy nie 
melo jest takleh ludZI opołrM do­
Ulru technlczne!!o, ludzi partyjnych 
lai< rownlet I bezpartyjnych, któ· 
ny są przykładem odpowiedniego 
postępewanJa z ._łogą. z roootnlko· 
mi. Podnoszą oni kwallfllucje "<>­
botł1łków. a równOC'Ześnie u-czą stę 
uml od mas. _"hUlą alę w opinię 
zespołu roootnlczego. Pogłębiają oni 
swą wiedzę. rozsz ...... ,ą horyzonty 
polityczne. Xy.ują S<>iIle Id powa-
żanie, szacunek 1 autorytet wśród 
załogi. Do takich dobr~e· rozumłe­

jlł<'Yeh swe zadania, swą rolę w za­
kładzie, nalety ma.jster Andrej&s z 
KPZB ZB SkM'Żyoljje. majster WM" 
_I •. wydzlału G FSC w ![Itara­
el!<>wl"""h. który podnoa! kWAlIfI· 
kację pracowników. in! Tadeu .. 
Włodarsl<i z huty Im. M. Now~1 
t~ się" produkcję. IIcliil<! 
współpracując z Ul«>gą w _ej .... 
dz!enn..l pracy, 

NI., Wf!ZYSCY l_ai< l"""""e p .... -
oown1cy 'Z dozoru technicznego 
uświadamiają S<>iIie _oją wleli<ą 

klerownlezą rolę. """'ją _M .. 'I 
rOlę w P-" pr_ejl, .. ",al· 
ce O wykonywanie planów, NIe zda­
ją S<>iIu. VI pełni "II.awy z edpowle· 
dliIalnoScl. j .. k. na nieh "J'OCSl'W". 
nie uw..... widzą tę nlerozerwelną 
ląeaność "liT.... produkcyjnych ze 
spr ...... ml po11ltycmym1 l ~y. 
mi. Nie z_e ton ....tEl<ką jali: 'win. 
ni lącay.~ "I>""WY produkcji ze 111>"'" 
wami esłowieka. a z drugiej strony 
nie Ul,.;" .. ~Iętają " konlecznooel 
podnoszenia swej wiedzy fachowej 
l politycznej. aby w opa",lu o nią 

budow.Ć _6) .utorytet, """""nek 
! :łIiIUf..,le. 

A jak 'wIn!«l 
niemy, naaze 
".,.,.. Stalin, 
Bierut. Koraylltać 
...... l lII'lIĆ7 - In oI><lońa_ 
110 ~Iera. 1""_, 
gaclZlAIty. \li!' _el 
l!ły ....... j 
pemlę\AĆ 
tyj ..... 

TajemD 
:Mlody bry~. ~w 
W~ me ,elit ~M!kI_ P­

'rorumia!ym. Nie, ~t pn~ 
dwn!e. Jelit nM!~le 111kmm. 
nym, II IU!wet ~ ~ie 
nieśmiałego. Rumieniec ~a 
jego peIP:lą lJwulI, Idy lU! MnI­

da produkq~ycl! '\lIT cbUem 
eałElj za~! ?.WAT - T4 pilda. 
ją Iliowa ~ dla jego 
przodującej \li!' ~~ bry_y, 
lub idY IderownlelJw9 mw1a 
~ Mm nowe ~. StaN. 
gkl wtedy ukryć km ~zclll!Imy 
rumieniec i móWI. lIrótko: 

- Dobral ~ m,*-
I ~e brypdll iego 

liWII lilią. Jelit ~ą!ll Mjleir 
UJl'ch w RlI<!omlliltej ?.WAT'­
T..,. P'rllCU!e rytmic!llńe. Pm!-­
kracza'pleny. W~ jej edoo 
kowie wyrIWYi11l prMCl~1e po 
1110 proc. normy, oJ __ ~. 
~ ~ ... 
1ft6. I,., ~ 
~ ~1Aii-
wit ~ '1\ bryp&dsila Wól, 
eiłd_ tworzą ~ i lidyl!q­
pUnowawa ~ WlIlIijemnle 
!lObie poOllilpjlS, WUilIlINli4I m, 
kf7tylruj~ 

mon~ d~6w 
1 _ta~ W piIł!:It 

Zas._ na S!;tórlł lIię 
elellzY' w f~e. ~ po-
wód do U n1elri6rnb lu-
<tlił. to ua!Włe ;Iu-

7RI Pll 

czym mó ią 
~. te pnyehodziele, to- kiqo w poną4!m druliemu 
_~ .l'Iluetanu, włMrue brypdzljeie. KUfIII 'ako bez. 
mYił_ zamillr was III!l1lUI:. partyjny byl jednym l!I ujlep­

- No a cM tem mowu, śrub- szych słueh.!lc~ kursu partyj· 
u Illle:1ęł.!1, :te mnie potrzebuje- nego. 

cie? t.egitym!lejll und~a u-
- E, hlrtujee!e, towarzYszu, lety !mi mEl. . 

a .la ehell li: wam! powatnie po-
ro_wlać. Tylko, że !'IM! wi_ ViI dWlil dm po<!łm ltUl'N 
jak zacząć, Wl'I!.lI li Innym! robotni· 

_ Wam, towll!l'ZYszu Kuras. kami wydziału P-I 20-
oowagi zabrakło do rozmowy stal w poezet kandydatów 
u mną? A bo ja tak! straszny? partii. Podnosi się świadomość 

_ Widzieie. ja chcial'bym do załogi, wraz z nią idą w górę 
partl! wstąpić - zdecydowanie linie wykonywania planów. 

rOl_,czl~1 Kuras. - Ale nie Rośnie! .zepnie organizacja 
czy zasługuję na to. Czu- pilrtj"jna przy wydzL!!le P-I Fa­

ję tylko. że kiedy towarzysz bryki Samochodów Cię±aro­
STALIN odszedł od nas musimy wych w Siarachowicach. Coraz 
jeszcze lepiej pracować. jeszcze lepiej spełnia podstawowe UI­

ścii!ll.el zjednoczyć swe szeregi. danie. o którym m6wI! towa­
teby ~rialiści nie myśleli, rzysz BIERUT w przemówieniu 
że osłabia Msza sila. do górnik6w. II mianow:cie tros-

- O tym, czy zasługujecie na kę o "podom Ideowy PlIriYjnI­
pnyjęcie do partii, zadecydu1e ków_ o pruę wye~mą. 
organizacja PIIrtyJna. Po· m_o" - pol.ltye:m~, <II ,1l1k Daj· 
Jutrze będzie zebranie. przyjdź- wlęw...e promleni_lIonie _,I 
cie. pa.rtIlł",' 

Sekretarz tow. Klusek często rozmawia z robot"llIea.ml._ 

Klusek, sekretarz organizacji 
odllzL!!łowej w· wydziale P-l 
FSC, ucieszył się wystąpieniem 
Kurasa. A właściwie czeluł na 
nie. Przecież już od dawM !lr­

pn!zaoja prncowaŁa nad Kura­
Hm. Brygadz!stli jest dobrym, 
jednym li! pierwszych. O pro. 
dukcję troszczy slEl tak. jak o 
_oj, ollObllltą spr.!lwEl. Nigdy 
nie lIPioozy się z fabryki, nie 
wyjdzie )ak nie przekaże wszyst 

Poprzez tę pracę wyehowllw­
czą mobilizuje załogę swego wy 
działu do pełnej reallmcji za­
dań produkcyjnych, IoruJe dro­
gę postępowi w organizacji pra­
cy, teclJnice ! świadomości. W 
podeJmowMlIu zobowiązań dłu­
gookresowycl! nie td 
mlOll P-l'. 

A nie zawlIZe pnecleł było 
tu najlepiej. Popełn.lJmo 
ne błędy. szczególn~ cho· 
dzi o wlIPÓl:P!'aeę l! kierownic-

m1~ m.·w m· - A 

I fOwmYi~, pycl1ą, butla. pracę w -
W6jelk S'lłCl' ~ m~ . -PrllCU'_1 systelM;m pół. 

l . .t~ . K.Qdy pracownik 
Uli ~ ~ ~ Mi- dokładnie wie, Ile w kdd;ym 
.~~ .... * _~.'~Wł~Jrz1". 

8 
twem tedmlcmym. Jak~ t_ 
00 było 'IV Prllktyee wykl'3'e 'io 
powiązanie politykl;& P~. 
ej". l 

W ubiegłym l'OIru kier~ 
two technlc:m<ll wydziału IM 
postanowiło ~lI<izU~ ~ II, Kowłlllowa. Opracowano pJa. 
1'1,. 1 projekty, Doprowad_ 
je do zaloli! j Iderownk:twu lIda 
wało się, :te wszystko luż mi. 
biono. Po kUku dniach <>'kAIaa. 
lo się Jednak, że proJekty i pla. 
ny pięknie wydrukowane. za. 
wiodły. Ze robotnicy po pr. 
nowej metody nie zrozumiell, 

- Po eo nam to. aOO to • 
robimy. przekraczamy normy to 
I dobrze. Zresztą, ta metoda llle 
dla fabryki IIlIimochodów - l!Itl.. 
wili niektórzy 1, co gorsze, 
trafUl przekonać o .,Ilieopn;y. 
dstności" metody KOlwalo .... 
fabryce lIlIimocl!odów 
projektodawcóW. 

Do innego. słusznego wn!osIrn 
doszła jednak organizaCja PGr. 
tyjna. 

- Towarzysze - mówll Klu. 
se'k na kilku kolejnych zelm. 
niaeh. poświęconYCh tej spia­
wie - nie VI tym tkwi istota. 
Metoda Kowalowa Jest nam !lO­
trzebna. ale administracyjni. 
wprowadzić jej nie lIa się. tle 
się stało. że kierownictwo !«h. 
niczne działalo bez porozumie­
nia z naszą organizacją. Ze nie 
doceniło pracy uświadamiaJą­

ce,!, która musi poprzedzić WWO 
wadzenie karoej nowej metody. 
Jeśli robotnik nie zrozumie Iro. 
r~ści dla fabryki ! dia sieblł, 

jaka płynie li: nowej metod, 
pracy. to nie będzie pracowit 
'Il'Cedług niej. 

Musimy to wszyscy _­
mieć, cała nasza organizacJ,a. I 
my popełniliśmy błąd. 

wcześniej nie ZWTÓc!'UŚlny 
li! na złą pracę klerownleiwll 
technicznego, że wy1<azaliśilny 

za mało sprawnoścI. Za mało 

e:mwlllwmy nad pracą ki~?I" 
nictwlI teclmicz:nego, nie ~. 
liśmy Mszej polltycz:nel. ~ 
d.amiającej roooty li jego p~ 
produkqj~ 

PnIIttylu potwlerd1llŁa, te 
wn losl< i wyelągruęte III'-

ganizaclę pilrtyJną p!'O'Wa-
dzmL!! daIs:!:el praq były 
ne. Przed ośmiu miesiącami 
ka bryga<! zaczęło sto!lOwać_ 

tmd.llrowej. Były to llł1' 
ocho~ze, ~ 

ll!'OZUmiały 

metooy :!:andarow-ej nad t1t 
!'II sto!lOwall dotychczas. SIy .. 
li o tym glomi!ki, ~. 
II na ~ ~ 
nych ! związkowycl!, stoll<!'lld 
próby, lit WHszcl-e m~ 
alę na jej przyjęcie. 

Wymowa ~h 




